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Cena 50 gr

duszu Budowy Szkół wynosił

[■'Ot. — CAF

27 kwietnia 1960 r

br. stan kont Społcczn. Fun- 
bowiem 990 min. 766 tys. zł.

TA zięki ofiarności społeczeństwa w zbiórce na rzecz budo- 
1 wy szkół-pomników Tysiąclecia powmli zbliżamy się do 

miliarda zł. Do 30 listopada

CZY 
TEŁ

Poznań
wtorek

Zachód proponuje zwołanie
konferencji Wschód - Zachód

Zakończenie rozmów w Paryżu |

417 poniedziałek przed południem akredytowani w ZSRR 
' ’ ambasadorowie USA, W. Brytanii i Francji prze­

kazali radzieckiemu MSZ osobiste listy, szefów swoich rzą 
dów, zapraszające przewodniczącego rady ministrów ZSRR
Chruszczowa do wzięcia 
wyższym szczeblu.

udziału w konferencji na naj-

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie AB

22 grudnia
1959

Nr 303 (4941)

Ponad 990 min. zł zebrano
na szkoły Tysiąclecia

Wyniki zbiórki za 11 miesię­
cy pozwalają więc przypusz­
czać, że zaplanowane na bież, 
rok sumy wynoszące ponad 1 
miliard zł zostaną osiągnięte. 
Do uzyskania tych wyników

Proponowanym przez Za­
chód miejscem spotkania jest 
Paryż, terminem zaś 27 kwie 
tnia 1980 r. W listach tych 
przywódcy zachodni wypowia 
dają się także za odbywaniem

wera z Macmillanem, które­
mu towarzyszył Selwyn Lloyd. 
Bezpośrednio potem nieocze­
kiwaną wizytę złożył prezy­
dentowi USA francuski pre-

co pewien czas spotkań 
fów rządów.

szc-
mier Michel Debre.

W południe prezydent de

W dniu 21 grudnia w 
dżinach rannych odbyło

go- 
się

Gaulle podejmował gości w 
pałacu Elizejskim pożegnal­
nym lunchem. (PAP)

ostatnia, trwające zaledwie 
25 minut, posiedzenie przy­
wódców zachodnich oraz po­
siedzenie ministrów spraw za 
granicznych 4 państw. Pod­
czas śniadania w ambasadzie 
amerykańskiej doszło też do 
Prywatnej rozmowy Eisenho-

Uczą się produkcji 
„seiki“ z tworzyw

Uroczysty powrót
Około 150 tysięcy mieszkań 

ców Phenianu witało w ponie 
działek pierwszą grupę repa­
triantów koreańskich w licz­
bie 975 osób, powracających 
z Japonii do KRL-D.

Katastrofa odrzutowca
Czteromotorowy odrzuto­

wiec ,Viscount” włoskich linii 
lotniczych „Alitalia” spad! w 
poniedziałek na ziemię i roz­
trzaskał się w pobliżu lotni­
ska rzymskiego. Samolot pod 
chodził do lądowania po lo­
cie ćwiczebnym. Dwie osoby 
znajdujące się na pokładzie 
poniosły., śmierć.

Rurociąg przez Alpy
Olbrzymi rurociąg naftowy 

połączy w niedalekiej przy­
szłości Genuę z Monachium. 
Rurociąg przebiegać będzie w 
Alpach na terytorium Szwaj­
carii przez przełęcz St. Got- 
hard.

Spec:a!ne kombinezony
Włoskie siostry zakonne, 

które prowadzą auto będą mu 
siały w przyszłości zamiast 
tradycyjnego nabitu ubierać 
się w specjalne kombinezony, 
które dawałyby im konieczną 
swobodę ruchów.

przyczyniły się niewątpliwie 
rzesze aktywistów skupionych 
w Komitetach Frontu Jedności 
Narodu i SFBS. Szczególnie 
dużą rolę odegrali nauczyciele.

W całości sumy zebranej na 
budowę szkół Tysiąclecia wpły 
wy z poszczególnych świad­
czeń za 11 miesięcy wynoszą 
667 min. 35 tys. zł. Stanowi to 
więc jedynie 53 proc, sum za­
planowanych na rok bieżący. 
Najofiarniej i najbardziej re­
gularnie świadczyli robotnicy 
i pracownicy umysłowi. Wpły­
wy tej grupy wyniosły 432 min. 
496 tys. zł.

Fundusze ze wsi, choć wzro­
sły w ostatnich miesiącach, 
wyniosły tylko 147 min. 940 
tys. zł, co stanowi zaledwie 35 
proc, zaplanowanych na bież, 
rok kwot. Należy jednak do­
dać, że wieś zgromadziła na 
placach budowy szkół materia 
ły budowlane przedstawiające 
wartość 120 min. zł.

Wpływy z innych środowisk 
zawodowych również nie są 
jeszcze w pełni zadowalające. 
Od pracowników spółdzielczo­
ści uzyskano dotychczas 67.271 
tys. zł, od rzemieślników oraz 
prywatnego handlu i przemy-

przedstawicieli wolnych zawo­
dów — 1.714 tys. zł.

Oprócz kwot uzyskanych z 
powszechnych świadczeń na 
koncie SFBS znajdują się jesz­
cze fundusze uzyskane inną 
drogą. Są to m. in. dotacje z 
funduszu zakładowego poszczę 
gólnych zakładów pracy, wpła 
ty młodzieży szkolnej oraz 
wpływy z różnorodnych im­
prez. (PAP)

siu

Eisenhower 
kończy swą podróż

Wczoraj samolot z prezy­
dentem Eisenhowerem na po­
kładzie wylądował w bazie 
lotniczej Torrejon koło Mądry 
tu. Stacjonują tam amerykan 
skie bombowce atomowe.

Wizyta Eisenhowera w Ma­
drycie jest pierwszą oficjalną 
wizytą prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w Hiszpanii. 
Wywołała ona szereg zastrze­
żeń zarówno ze strony ame­
rykańskiej opinii publicznej 
jak i ugrupowań politycznych 
w Hiszpanii i emigrantów hisz 
pańskich.

Dziś odbędą się rozmowy po 
lityczne. Następnie Eisenho­
wer uda się do Casablanki w 
Maroku, która stanowi ostat­
ni etap jego podróży po kra-

17.634 tys. zł, zaś od jach Europy, Azji i Afryki.

Poczfa zapotuiada 
sprawniejsze działanie

5®0.O©@ usług rocznie

Na zorganizowanej wczoraj — w Dyrekcji Okręgu Pocz-
ty i Telekomunikacji konferencji ekonomicznej
przeanalizowano działalność wielkopolskich pocztowców 
i omówiono zadańia na rok 1960.

L Cyrankiewicz 
przyjął 

delegacją Msza
Prezes Rady Ministrów', Jó 

zef Cyrankiewicz przyjął 
w dniu 21 bm. delegację 
miasta Kalisza w składzie; 
pos. Stanisław Kwiryno- 
wicz, przewodniczący Pre-
zydium MRN — 
źnowski oraz 
KM PZPR — B. 
czak. Delegacji 
szył pos. Ziemi

Józef Ku 
sekretarz 

Kołodziej- 
towarzy- 
Kaliskiej,

minister przemysłu lekkie 
go — Eugeniusz Stawiń­
ski.

Delegacja zapoznała Pre­
miera ze stanem przygo­
towań do uroczystości 1809 
lecia miasta Kalisza, któ­
re odbędą się w roku przy 
szłym.

Premier żywo intereso­
wał się problemami mia­
sta oraz programem obcho 
dów z okazji jego jubi- 
icuszu. (PAP)

List de Gau9e(a 
do Chruszczowa

Agencja France Presse o- 
publćkowała treść listu wy- 
stosowanego przez prezyden­
ta ue Gaulle a do premiera 
Ni S. Chnusezowa.

Prezydent de Gaulle stwier 
dza, że na zachodniej konfe­
rencji na szczycie była rozpa 
trywana sprawa spotkania z 
premierem radzieckim dla 
zbadania międzynarodowych 
problemów interesujących o- 
rńe strony.

Przedstawiciele trzech wici 
kich mocarstw zachodnich 
stwierdzili, że byłoby rzeczą 
pożądaną, aby czterej szefo­
wie państw lub rządów zbie­
rali się od czasu do czasu w 
jednym z krajów zaintereso­
wanych dla przedyskutowa­
nia zasadnicznych problemów 
dotyczących konsolidacji po­
koju i ustabilizowania sytua­
cji na święcie. Prezydent de 
Gaulle wyraża gotowość spo 
tkania się z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, jak 
również prezydentem Stanów’
Z jedli ocz on y ch premierem
W, Brytanii w jak najkrót-
szym terminie. Uwzględnia-
jąc podjęte już zobowiązania 
prezydent de Gaulle propo-
nuje odbyci; 
27 kwietnia

tej konferencji 
w Paryżu.

Farah Biba 
powiedziała

Ciemnowłosa Farah Diba, do 
niedawna skromna studentka 
architektury, wyszeptała wczo­
raj w południe swe „baleh” 
(tak) podczas zorganizowanej 
2 bajecznym przepychem cere­
monii ślubnej, i stała się „jej 
cesarską mością, królową Ira­
nu Farah Pahlevi”.

Dla 20 milionów mieszkań­
ców Iranu rozpoczęło się 7 dni 
i 7 nocy nieprzerwanych za­
baw i uroczystości.

Ceremonia ślubna odbyła 
się w ukwieconym salonie mar 
murowego pałacu szacha w 
Teheranie. Zaślubin dokonał 
Jeden z wyższych duchownych 
muzułmańskich. (PAP)

hdpacy hartóej 
iiMgeotoi?

Profesor anatomii porów- 
lawczej Uniwersytetu Londyn 
skiego Peter Brian Medawar 
oświadczył, że jedynacy wy­
czują więcej „inteligencji niż 
dzieci z rodzin wielodziet­
nych”. (PAP)

IbK^e 
ha rezdóch

Jak każdego roku, zgodnie 
2 regulaminem studiów, w 
dniach cd 23 grudnia br. do 2 
tycznia 1960 r. nastąpi przę­
dą w zajęciach na wyższych 
"ózelniach. (PAP)

Zgodnie z 
angielską

umową zawartą 
firmą „ICI” do

ZPW im. Gwardii Ludowej w 
Łodzi nadeszła pierwsza par­
tia szlachetnego włókna syn­
tetycznego „Elana”. Pod kie­
runkiem przybyłych tu fa­
chowców brytyjskich włók­
niarze zaznajamiają się z tech 
nologią przeróbki tego noweg 
surowca (PAP)

Hou/ij. mo^t
18 bm. oddany został do użyt­
ku nowy most kolejowy na 
Wiśle, (na zdjęciu), który łą­
czy lewy brzeg, gdzie wydo­
bywa się rudę siarkową w ko­
palni w Piasecznie z terenem

W okresie 11 miesięcy br. 
poczta zapisała na swym kon 
cie blisko 300.000 usług; Po 
raz pierwszy okręg poznański

tów), polepszenie pracy węzło 
wych urzędów dworcowych.

(ak)

Prezydent dc Gaulle wyra­
ża nadzieję, że propozycja ta 
będzie odpowiadała premiero 
wi radzieckiemu.

Listy podobnej treści zosta 
ły wysłane również przez Ei- 
senhowera i Macmillana.

PAP

przyszłych zakładów 
twórczych.

CAF — fot.

prze-

Tymiński

zaoszczędził 
szając o 46 
stratę.

Wytyczne

3 min. zł, zmnicj 
proc, planowaną

działania na przy
szłość są następujące: nasta­
wienie. się na podniesienie 
sprawności wykonywanych u- 
sług, dążenie do zaspokojenia 
„głodu’1 telefonicznego” (w 
1960 r. przewiduje się podłą­
czyć 5.800 nowych abonen-

^SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

Kamienna twarz

3

czny
podajemy, że uderzony przez 
Mariana Witczaka (Garbary 
67) Zbigniew Smarzak zmar! 
w niedzielę w szpitalu, (y)

MAKABRYCZNY NOCKOUT
W uzupełnieniu naszej no­

tatki z u'b. soboty („Makabry
nockout w „Arkadii”)

UDUSZONY SZALEM
W Kępie podczas pracy w 

gospodarstwie koniec szala 
zwisający z szyi Bolesława 
Rabiegi wkręcił się w apara­
turę śrutownika. Silne zaciś­
nięcie szala spowodowało na­
tychmiastowy zgon.

Śmiertelny upadek
Tadeusz Luftman (zam. w 

Bolewicach pow. Nowy To­
myśl) spadł z roweru uderza­
jąc głową o nawierzchnię szo 
śy. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na miejscu.

Zachodnia konferencja na najwyższym szczeblu roz­
poczęła się pod znakiem wyraźnego chłodu w sto­

sunkach amerykańsko-francuskich. Objawiło się to już 
w sposobie przyjęcia Eisenhowera przez de Gaulle'a na 
dworcu lyońskim.

Widzieliśmy ze zdumieniem, że gdy Eisenhower zstę­
pował po schodach w drodze do czekającego nań samo­
chodu, de Gaulle pozostał u góry. Eisenhower schodząc 
odwrócił się, jak gdyby oczekując, że de Gauiłe przy­
łączy się do niego. De Gaulle sprawiał wrażenie jak gdy­
by tego nie dostrzegł i w rezultacie obaj prezydenci szli 
w pewnej odległości jeden od drugiego i spotkali się do­
piero przy samochodzie. Na uśmiech Eisenhowera dc 
Gaulle nie odpowiedział, lecz zachowywał kamienną, po­
ważną twarz.

Licznie towarzyszący Eisenhowerowi w jego podróży 
dziennikarze amerykańscy oczekiwali, że na dworcu ly­
ońskim będą wygłoszone przemówienia i poszukiwali już 
przygodnych tłumaczy dla spodziewanego przemówienia 
de Gaulle’a. Nadzieje dziennikarzy zostały zawiedzione. 
Przemówień nie było. Nie było też okrzyków paryżan na 
cześć Eisenhowera, co kontrastowało z przyjęciem, jakie­
go doznał prezydent USA podczas swej ostatniej wizyty 
w stolicy Francji. *

edług zgodnej opinii obserwatorów, powodami 
’’ chłodu w stosunkach francusko-amerykańskich 

są — z jednej strony spór wokół sprawy integracji woj­
skowej w NATO, a z drugiej — problem algierski. W 
pierwszej sprawie Amerykanie deklarują swą stanow­
czość w niegodzeniu się na tendencje de Gaulle’a do za­
chowania maksymalnej autonomii i samowystarczalno­
ści poszczególnych armii sojuszu atlantyckiego. W spra­
wie algierskiej strona francuska ma poważne pretensje 
do Amerykanów za to, że powstrzymali się od glosowa­
nia w ONZ. Pretensje te nie są zresztą jedyne. Doszło 
do nich bowiem niezadowolenie z powodu słów o Al­
gierii, zawartych w komunikacie ogłoszonym po rozmo­
wach Eisenhowera z prezydentem Tunezji, Bourguibą.

(Glosy prasy o zachodnim „spotkaniu na szczycie” za­
mieszczamy na str. 2).
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Komentarze prasy po „zachodnim sz€?ycreRedaktor naczelny — Leonard 
Wąchałski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kita 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-politvozny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

Prasa paryska wita z zadowoleniem porozumienie zacho
dnich mężów 
ku dziennego 
Wschodem i 
se stwierdza, 
kowite'’.

stanu w sprawie terminu, miejsca i perząd 
konferencji na najwyższym szczeblu między 
Zachodem. Komentator agencji France Pres 

że porozumienie to było „szybkie, łatwe i cał

nia i Ameryka Północna) do 
„strefy głodu światowego1’ 
(Ameryka Środkowa i Połud­
niowa, Afryka i Azja).

PAP

Koziołki44
Na 136 Poznańską Grę Licz 

bową „Koziołki” wpłynęło 
399.313 zakładów o łącznej 
wartości 1.197.939 zł. Fundusz 
nagród wynosi 658.866.45 zł. W 
wyniku losowania w dniu 20 
bm. w Poznaniu na Starym 
Rynku przed Ratuszem padły 
następujące numery: 4— 5 —
9 13 — 28.

f SPRAWY MEWEC

„Humanite” podkreśla: „zgo 
da wyrażona przez Zachód na 
zwołanie konferencji ze Związ

CZYTELNICY O „GLOS/E’

Rady i życzenia
Pierwszy numer „Głosu 

Wielkopolskiego” kupiłem 
na peronie dworca poznań­
skiego. Nie zapomnę tego 
dnia. Pomiędzy torami, od 
dworca wycieczkowego aż 
po parowozownię, stały nie­
przeliczone szeregi rozbro­
jonych hitlerowskich żoł­
nierzy. Trudno opisać ra­
dość jaką w tych okolicz­
nościach sprawiało czytanie 
pierwszej po wyzwoleniu 
polskiej gazety. Od tam­
tego dnia czytałem wszyst­
kie numery „Głosu”.

Z życzeniami dalszego 
rozwoju proszę przyjąć jed­
ną uwagę: zbyt szeroko po­
traktowany jest sport a za 
mało pisze się o sprawach 
kultury prowincji.

Łączę dla całej redakcji 
szczere życzenia Wesołych 
Świąt oraz pomyślności w 
Nowym Roku.

Józef Sanielczak,
• Krotoszyn,

Liceum Pedagogiczne

*

nam leży na sercu. Taka 
konfrontacja pomoże nam 
i radnym, którzy w ten spo­
sób dowiedzą się co sły­
chać w ich terenie.

Jednym słowem potrak­
tujcie nas tak poważnie 
jak traktujecie Stomil czy 
Lechię...

Pozdrawiam serdecznie
Rodzinka „Kaczmarków” 

z Winiar, 
ul. Michałowska 7/2

Jako długoletni czytelnik 
Wielkopolskiego’” i„Głosu 

starzec w podeszłym wieku
(77 lat), zwykły człowiek, 
z wykształceniem 7 klas 
szkoły powszechnej, obec­
nie rencista kolejowy, sto­
sując się do życzeń Szan. 
Reaakcji, pragnę i ja wy­
powiedzieć swą opinię w 
„Głosie Wielkopolskim”.

Krotko i zwięźle stwier­
dzam zupełnie szczerze, że 
„Głos Wielkopolski” jest 
najpopularniejszym pismem

kiem Radzieckim ma donio­
słe znaczenie. Oznacza ona, 
że żaden z przywódców za­
chodnich nawet spośród naj­
bardziej opornych, nawet z 
tych, którzy z największym u 
porem trwają na pozycjach 
zimnej wojny, jak to jest 
w wypadku Adenauera, nie 
odważył się otwarcie wypo­
wiedzieć przeciwko rokowa­
niom”. Dziennik konkluduje:

Wyrok na tom

..chwila obecna stoi pod 
kiein pokoju na święcie 
Algierii”.

Drugim zagadnieniem,

zna-

któ-
re przyciąga szczególną uwa­
gę komentatorów' paryskich, 
jest przesunięcie się punktu 
ciężkości na problem współ­
pracy gospodarczej. Dla „Pa- 
ris - Jour” sensacyjnym wy­
darzeniem paryskiej konferen 
cji jest zgoda mocarstw za­
chodnich na utworzenie a- 
tlantyckiej rady ekonomicz­
nej. „Jest to logiczna konse-

- prawomocny
Jak już donosiliśmy za bez­

prawne wykonywanie prakty­
ki lekarskiej Sąd skazał osła­
wionego poznańskiego znacho­
ra — Franciszka Urbana na 4 
miesiące aresztu z zawiesze­
niem na 5 lat oraz 50 tys. zł 
grzywny. Ponieważ w określo­
nym procedurą terminie ani 
prokurator ani oskarżony nie 
zapowiedzieli złożenia rewizji, 
wyrok powyższy jest prawo­
mocny. (ak)

KOMUNIKAT ŚWIĄTECZNY
W związku z przypadającymi 

świętami w dniach 25—26 grudnia 
br. Dyrekcja Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” pódaje do 
wiadomości, że kupony na 137 grę 
na dzień 27 grudnia br. przyjmu­
je się w punktach odbioru w Po- 
znąniu do 24 bm., godz. 14, a w 
województwie poznańskim do 24 
bm. do godziny uwidocznionej na
specjalnej 
rach.

Z okazji 
ków” dla 
137 gry w

wywieszce w kolektu-

Świąt Dyrekcja „Kozioł 
wszystkich uczestników 
dniu 27 bm. przeznaczy-

la dodatkowo do rozlosowania:
2
2
2
2

4

telewizory;
motocykle;
pralki elektryczne;
kupony 
nie 100 
zegarki

materiałów na 
proc.;
na rękę.

libra-

Do notatki pt. ..Fortuna... oponą 
się toczy” (..Głos” z 20 bm.) za- 
kradł się błąd. Powinno być: Sąd 
skazał b. dyrektora Poznańskiego 
Biura Zaopatrzenia Sprzętu Samo­
chodowego Mariana Knopa na 2 
lata więzienia, b. kier. dz. sprze­
daży PZSS — Henryka Baranow­
skiego na 1,5 roku więzienia i 3 
tys. zł grzywny, b. st. technika 
PZSS — Jerzego Lisieckiego na 
rok więzienia i 500 zł grzywny. 
Wszystkich pozbawiono praw na 
okres 2 lat.

Komunikat „Kaktusa”
Wszyscy którzy kupują w 

kiosku nowy świąteczny nu­
mer „Kaktusa”, proszeni są 
— w dobrze pojętym intere­
sie własnym — o sprawdza­
nie, czy do numeru dołączo­
na jest bezpłatna wkła­
dka W POSTACI CZTE­
RECH KOLOROWYCH PO­
CZTÓWEK. Komunikat ten 
ogłasza się celem uniknięcia 
a'uższych dyskusji przed kio 
skarm „Ruchu”.

TROSKA O KRUPPA...
i | rząd spraw zagranicz- 

uych w Bonu wystą. 
pil swego czasu na uruaze 
uypiumuiycznej uo amua- 
sauora uSA z propozycją 
renamiitacji Aureua lunji. 
pa von nomen una natoacą 
oraz rryucryua mętna, Ruj 
rycu Ąrybuuai Norynioer- 
sm uznai w' lalo r. wspoi- 
oupowieuziaiuymi za przy, 
go.owame Jut wojny swiaco- 
wej. Uzasadniając icn wmo 
seK rząd Honsiu „przyponi- 
mai”, iz nigdy n»e uważał 
wyrogów zapaułycn w No- 
rymoeruze za prawomocne.

przeciw temu wnioskowi 
rząiiu bońskiego wystąpił o- 
becnie francuski „Związek 
Deporiowanycn i Interno­
wanych '. Vv piśmie skiero­
wanym do ambasadorów 
mouwstw zachoumen w Pa­
ryżu Związek ten poukres- 
iu, iż przedwczesne wypusz 
urenie na womosc obu 
oswarzonycu byio ooeigą mą 
onar ruenu oporu. Wyłaże­
nie zgouy na wysuniętą te­
raz przez tłumi propozycję, 
uyiooy równoznaczne z re- 
kddn.dieją reżimu milerów 
sziego.

Was.ra gazeta jest od 
dawna „członkiem naszej 
rodziny”. Spotyka się w 
życiu codziennym (tak jak 
zresztą pozostali członko- 
u-ie rodzinki) z pochwałami 
ale i przytykami.

Ponieważ pochtaał zbie­
racie sporo i przeważnie 
pokrywają się one z naszą 
opinią, więc żeby się nie 
powtarzać zacznę z innej 
beczki.

Wydaje się nam, że 
„Głos", choć stara się — 
i to z poioodzeniem — wy­
łapywać wszelkie przeja­
wy życia gospodarczego, 
społecznego czy polityczne­
go i przymierzać je do sy­
tuacji w naszym wojewódz­
twie, stanowczo zbyt słabo 
to robi w odniesieniu do 
spraw dnia codziennego.

Żeby być lepiej zrozu­
mianym dam przykład: 
wiadomo, że w centrum 
uwagi naszego życia gospo­
darczego „stoi” sprawa 
przekraczania funduszu 
płac, nadmiernej absencji, 
nadgodzin itp. „Głos” rea­
guje na te zjawiska jak 
sejsmograf. Natychmiast 
ukazują się krótkie arty­
kuliki (Piotr Chojnacki), 
które przymierzają te spra­
wy do naszych warunków, 
w naszych fabrykach (Sto­
mil, Łechta).

Dobra robota? — dobra.
A teraz to o co nam cho­

dzi. Wasz sprawozdawca 
relacjonuje przebieg sesji 
DRN czy MRN. Mówi się 
tam o różnych sprawach,

w całej Wielkopolsce, co 
świadczy o dużych, walorach 
i zaletach tego pisma.

Takim pismem bardzo 
poczytnym i popularnym, 
była za czasów zaborczych 
„Gazeta Grudziądzka” któ­
rej nakład liczył 128 tys. 
abonentów pocztowych (no­
tarialnie poświadczone w 
1913 r) a której przedsta­
wicielem miałem zaszczyt 
być od 1910 — 1914r. na 
Westfalię i Nadrenię.

Popularność i wielka po- 
czytność tej gazety polega-
la wówczas również 
umiejętnym podejściu 
swych czytelników,

na 
do 

oraz
kontakcie z czytelnikami.

Zdaniem moim, może by­
łoby wskazanym, ażeby 
od czasu do czasu urządzo­
no z czytelnikami „Głosu” 
pewnego rodzaju spotka­
nia i pogawędki na różne 
tematy, (może dzielnicami). 
Taką propozycję . pozosta­
wiam do rozważenia i 
uznania Redakcji.

Łączę wyrazy szacunku 
i poważania

Michał Budniarek, 
Poznań, 

Kniewskiego 24/6
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pisze „Partskwencja

ja
"w-'-

Jour” — przesunięcia się osi 
napięcia międzynarodowego: 
oś Wschód — Zachód, istnie­
jąca od czasu wszczęcia zim 
nej wojny przed 10 laty, prze 
sunęła się obecnie w kierun­
ku północ — południe bieg­
nąc od „strefy dobrobytu 
światowego” (Europa Zachód

Jeśli chcesz sprawić swym bliskim lub 
znajomym wiele radości, sprezentuj im 

w upominku wypełniony kupon
Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki

S

AW.V

Nasza ..Warszawka

tu

podejmuje się decyzje,
uchwały w najżywotniej- 
szych sprawach. I na tym 
Wasza robota się skończy­
ła. Jak te prace DRN od­
były się w terenie, co na to
powiedzieli ludzie, 
mają uwagi, to do 
nie dociera.

A mnie chodzi o

jakie 
gazety

to, by
W „Głosie” było więcej kon­
frontacji ze środowiskiem. 
Obywatele, (środowisko o- 
bejmujące kilka ulic, pod- 
dzielnice jak Winic.ry czy 
Podolany na Jeżycach) nie 
mają się przed kim. wyga­
dać, bo radnych nie znają 
(nasz blokowy nawet nie 
wie jak się nazywają), po 
wyborach ani razu się z

o

te

O

SC

nami nie spotkali. Blokowy
ma dobre chęci, ale tym 
sie nie wybrukuje ulicy ani

ca
sie nie wybrukuje
założy kanalizacji 
zu...

czy ga-

Chodzi o to, by „Głos”
■przyszedł do nas czytelni­
ków w pcwsźeani dzień, po­
słuchał co my mówimy, co

CC

Wszystkim uczestnikom, współpracownikom oraz sympatykom 
z okazji ŚW1Ą1 i NOWEGO ROKU 
serdeczne życzenia pomyślności oraz powodzenia w grze

składa Dyrekcja Poznańskiej Gry Liczbowej „h0Z10ŁKl“l

Kołem się toczy

...I LUDNOŚĆ

Jeśli nie uda się zaha­
mować narastającej 

-,v jiRF fali zwyzki cen, to 
przyszłoroczne straty, jakie 
poniesie luanośc w płacach 
realnych — wyniosą co naj 
mniej 4 mld. marek.

Od wczesnej jesieni bież, 
roku spadek plac realnych
iUUllOSCl NKF wymusi
juz ponad miliard marek.

O LEGALNOŚĆ KPD

Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii 

Niemiec zwrócił się pisem­
nie do przewodniczącego 
Komitetu Prawnego Bun­
destagu — Hogena (CDU), z 
prośbą o zwrócenie się do 
parlamentu i rządu o przy­
wrócenie partii legalności.

W piśmie tym, podpisa-
nym 
KPD

przez i sekretarza 
Maksa Keiminna,

zwraca 
twórca 
lainosci

się uwagę, iż wspoi
aktu zaKazu 
partii, sędzi;

ralny prof. Zweigert,

dzia- 
fedc-

sam
uznał obecnie za konieczne ” 
przywrócenie legalności ; 
KPD, czemu dal w yraz w “ 
artykule umieszczonym w ; 
czasopiśmie „Juristen-Zei- ; 
tung ' nr 21 z listopada br. ;

„W przeciwieństwie do ; 
rządu — pisze prof. Zwei- ; 
gert — który nie uważa się J 
kompetentnym do rewizji ’ 
wyroku, Sąd Konstytucyj- “ 
ny NKF w sw oim czasie wy " 
raźnie stwierdził, że żaka- S 
zu działalności KPD nie wy " 
daje się na zawsze i dla- ■ 
tego istnieje realna możli- 3 
wość przeprowadzenia re- ” 
wizji wyroku. Utrzymanie ’ 
zakazu działalności KPD S 
zagraża poważnie możliwo- » 
ściom zjednoczenia Niemiec . 
i może je w końcu zamro- = 
zić”, (ZAP) •'

IV ie tylko fortuna. Jak wykaza- 
4 ’ ły wypadki ostatnich tygo­
dni, toczy się czasem kołem tak­
że i woda. Miasteczko Frejus we 
Francji dotknięte zostało klęską 
współczesnego potopu — stolica 
Polski przez trzy dni całkowicie 
nieomal pozbawiona była wody. 
W te trudne dni woda stała się 
czymś cennym i upragnionym, 
ludzie stanęli oko w oko z praw­
dą, że nieraz wartość rzeczy, 
przedmiotu czy osoby ocenia się 
dopiero po ich utracie.

Walka o wodę dla milionowego 
miasta w ostatecznym rezultacie 
zakończyła się zwycięstwem lu­
dzi nad siłami natury. Dopomo­
gły w tym walnie wojewódzkie 
zespoły Straży Pożarnej, które

twardzi i zawzięci, uwalniali 
wodę wiślaną z lodowych oko- 
wów. Detonacje, mróz, brak wo- 

-* dy, światła — znają to warsza- 
w wiacy, znają! Toteż nie przejmo- 

wali się zbytnio. Klęli bo klęli — 
Ł- pomaga to ponoć — lecz jakoś 
— sobie radzili. I nawet się myli. 
™ Śniegiem topionym w garnkach, 
~ wodą kolońską, czym kto mógł.

Ostatnio niebo nie poskąpiło sto- 
"X licy śniegu. Na dziesiątkach ulic 
■L-. w śródmieściu, nie mówiąc już o 
j,, peryferiach — dla narciarzy wa- 
ss runki wrręcz zakopiańskie. Akcja 
* odśnieżania jak zwykle naw’ala. 
„ Sądząc z doniesień w „Głosie

50—75 zł. Ta wojna, to 
przede wszystkim kobiet, 
i młode jak lwice wałczą o 
ki dla swoich lwiątek.

as Wielkopolskim” w Poznaniu

fS

00

3

na wezwanie 
gwiaździstym

stolicy w zlocie 
przybyły z całej

Polski z pomocą Warszawie. Przy 
jemnie było czytać w prasie, że 
znajdował się pomiędzy nimi rów­
nież zespół strażaków z Pozna­
nia!

Saperzy warszawscy, nic po raz 
pierwszy zresztą, zdali egzamin 
sprawności na piątkę i z wdzięcz 
nym sercem myśli o nich stolica. 
Dniem i nocą nad skutą lodem 
Wisłą rozlegały się głuche, cięż­
kie detonacje. Towarzyszyły lu­
dziom kładącym się do snu, 
budziły ich rano. To saperzy,

sc

co

pod tym względem nie było le­
piej. I MPO i dozorcy wszędzie 
są, widać, jednakowi!
p o wielkiej bitwie o wodę wy- 

buchta w Warszawie (i trwa) 
nowa wojna. Zupełnie odmienna, 
niegroźna, ale zacięta do ostat­
niej kropli... potu. Toczy się na 
ulicach, na placach, w bramach 
domów, wszędzie, gdzie tylko u- 
każą się — choinki Mrozy i śnie 
życe opóźniły dostawy drzewek. 
Więc czarny rynek działa, choin­
kę kupioną za 25 zł (cena urzę­
dowa) o dwie ulice dalej sprze- 
daje się za zł 100, 150 lub 200, 
zależnie od jakości. Najgorszy 
„drapak” kosztuje w prywacie

Si

krzyk, szarpanina, 
kręcić. „Grand Prix”

tylko

wojna 
Stare 

choin- 
Tłok, 
film

zapewnio-
cs

nc i setki Oscarów dla rozjuszo­
nych iwie... Najlepiej się wiedzie 
woźnicom rozwożącym drzewka, 
bo każdy z zasady najokazalsze 
zabiera dla „rodziny”. Staje so­
bie taki jeden z drugim na ster­
cie zrzuconych choinek i ileś 
sztuk ładuje z powrotem na plat­
formę, wyliczając przy tym ze 
śmiertelną powagą: dla mamusi, 
dla cioci, dla babci, wujka, stryj­
ka itd., aż mu familiantóvC- na 
języku zabraknie. I zanim oszo­
łomiony mnogością paranteli 
tłum złapie tak zwąny drugi 
dech — już cwaniaka nie ma.

Można się z tego wszystkiego 
śmiać, ale można zarazem i pła­
kać. Bo szkoda tych setek tysię­
cy młodych, zielonych drzewek, 
z których nigdy nie wyrośnie las. 
Zal ludzj bardziej ceniących tra­
dycję, chociaż ładną i przyjem­
ną, ainżeli własne zdrowie, ner­
wy i fczas, a także pieniądze pła­
cone choinkowym kombinato-

>5
W

3

rom. Kiedy nastanie taki mądry 
czas, że spędzać będziemy 
Gwiazdkę pod ślicznym drzew­
kiem z plastiku? Przecież i pla-

stikowc może symbolizować „P0- 
kój ludziom dobrej w'oli” i świę­
ta rodzinne, jarzyć się blaski^ 
świeczek, cieszyć serca dzieci i 
dorosłych. A po świętach cho"3‘ 
loby się takie drzewko do fU‘ej 
rału, jak parasol, do następni 
okazji... I tradycji, i ludziom, 1 
lasom wyszłoby to na zdrowie.

Przygotowania św iątecznc od 
początku grudnia są już w War­
szawie na pełnych obrotach. To" 
wary wożą, wożą i wożą a ludai® 
kupują, kupują i kupują, nic my­
śląc często o dniu jutrzejszym. 
Po polsku, z gestem. Artykmf 
spożywcze, odzież, prezenty. 
rzekają gremialnie na jakość 
mały wybór zabawek. Dzieci s4 
mniej wybredne i z rozpłaszcza­
nymi o szyby nosami podziwia3- 
wystawy sklepów, także tych z 
zabawkami. Im się wszystko P°' 
doba.
I ada dzień rozpocznic się " , 

stolicy trzecia wojna: świę­
ta wojna o karpie. Bo i dosta"” ; 
ryb szwankują zc względu na zw 
warunki atmosferyczne i zwi^ 
zane z nimi trudności w kolei' 
nictwie. Ale nic to. Będzie111' 
walczyć i życzyć sobie, abyśmf 
do końca życia nie mieli zma*' 
wień więcej od tych choinh®' . 
wych i tych rybich!

Halina Sawie'13
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Co nowego w księgarniach ?

Książki na „GWIAZDKĘ"
Wśród wielu przedświątecznych kłopotów’, kaź 

z nas ma na pewno jeszcze i taki: co kupić na 
'■ Jeżeli już nawet zapa­

dnie decyzja ze książkę — f0 jaką? Oczywiście 
wszystkim zalezy na tym, żeby kupić eoś możliwie 
nowego, cos, czego obdarowany z pewnością je­
szcze nic ma. ”

Plon wydawniczy ostatnie­
go miesiąca stwarza pod 

tym względem dość szerokie 
możliwości. Świadczyła o tym 
wystawa najnowszych wydaw 
njctw na ostatnim tzw. „po- 
medżisłku wydawniczym" w 
Ministerstwie Kultury i Sztu

j ne”, „Liryki1’, „Myśli o 
raturze i sztuce” — są 
czywiście bardzo pięknie wy

lite-
rze-

Dla informacji trochę
liczb. Otóż w listopadzie u- 
kazały się na rynku wy­
dawniczym 283 pozycje, w 
tym — z literatury społecz

dane. Miłośników literatury 
pamiętnikarskiej zainteresują 
zapewne „Preliminaria pere­
grynacji do Ziemi Świętej J. 
O. Księcia Radziwiłła Sierot­
ki”, w wydaniu albumowym 
z pięknymi ilustracjami An­
toniego Uniechowskiego. Al­
bum ten z pewnością zostanie
w najbliższych dniach

no-politycznej 7, popu-
larno-naukowych — 29, na 
ukowych — 48, z literatury

pięknej — 101 (w tym 27 ksią 
ick dziecięcych i młodzieżo 
wych), lekarskich — 4, ar­
tystycznych — 6, podręczni 
ków szkolnych — 55, róż­
nych — 28, słowników — 5.

Zacznijmy prezentację od 
rzeczy najbardziej poszu 

kiwanych, tzn. od literatury 
pięknej. Pokaźny dorobek 
przyniósł Rok Słowackiego 
Prawdziwą ucztę duchową bę 
dą mieli wielbiciele tego wiel 
kiego poety. „Utwory wybra-

chwytany. 
Norwida

Dwie pozycje:
roz- 

: C.
.Pamiętnik artysty

oraz Prusa „Listy” rów-
nież spotkają się z dużym u- 
znaniem. Urocze są opracowa­
ne przez H. Malewską „Listy 
staropolskie z epoki Wazów”.

Dla wąskiego kręgu znaw­
ców literatury psychologicz­
nej przeznaczona jest książka 
„Śmierć’1 I. Dąbrowskiego, 
będąca swoistym, pełnym fi­
lozof iczno-psychologicznych re 
fleksji studium’ procesu umie 
rania. Ale w takim razie dla
czego ta

elitarna książka
z natury rzeczy

kosztuje
tylko 12 zł, a więc tyle ile 
przeciętne popularne wydaw 
nictwo, przeznaczone dla sze­
rokie; rzeszy czytelników? 
Jak to jest z tą polityką cen 
i kształtowaniem popytu na 
książki?
1/ siążka znanej pary autor­

skiej — II. Boguszew­
skiej i J. Kornackiego — „Zie­
lone lato”, opisująca lato 1934 
roku, byłaby dla wielu czy­
telników znacznie ciekawsza,

gdyby została zaopatrzona w 
jakiś wstęp czy posłowie wy 
jaśniejące. Z dużą satysfak­
cją przeczytamy książkę W. 
Machejka pt. „Dzwony”, 
wprawdzie niełatwą, ale bar­
dzo interesującą. Powodzenie 
będzie miała pikantna po­
wieść z gatunku vie roma- 
ncee 'S. Wasilewskiego — 
„Karolina Sobańska”.

Tym. którzy chcą spędzić 
święta przy piecu w fotelu — 
warto polecić trzy świetnie 
nadające się na tę okazję ksią 
żki: F. S. Dmochowskiego — 
„Wspomnienia od 1806 do 
1830 roku”, K. Beylin — „Je 
den rok w Warszawie 1875” 
oraz II. M. Fukiera — „Wspo 
umienia staromiejskie”.

W serii Biblioteki Powsze­
chnej ukazały się „Noce 1 
dnie1’ (w małym formacie) — 
M. Dąbrowskiej oraz „Kolum 
bowie rocznik 20-ty” R.Brat 
nego.

Dużo jest ciekawych pozy­
cji z literatury rosyjskiej i ra 
dzieckiej: Dostojewski („Bra 
cia Karamazow) Korolenko. 
Radzimy przeczytać J. Liksta 
nowa „Trudna miłość”.

1/ to pasjonuje się literatu- 
' ' rą zachodnią, proszę bar 

dzo: doskonała jest książką
P. Marshalla
nierz 
ra — 
gato r 
ratura

nie umiera’
.Stary żoł- 
T. Dreise-

„Siostra Carrie”... Bo-
•eprezentowana jest lite 

francuska: Balzak.
Baudelaire. Paul Yalery. E
Zola. Duhamel, Maurols.
Jest interesująca książka tłu 
maczona z japońskiego: She-

"Trampori kolejounf ■paufnla}4ztf

wej godna polecenia 
czna książeczka E. 
„Uczennica I klasy”

jest śli-
Szwarc 

jest sła-
wetny „Timur i jego druży­
na1’ Gajdara. Dla najmłod­
szych — jest m. in. Jachowi­
cza „Pan kotek był chory”, 
jest 4-ta księga „Koziołka Ma 
tołka”, tak łubiana przez dzie 
ci, Tuwima „Marek .- Waga- 
rek” i mnóstwo innych.

Dla czytelników, interesu­
jących się literaturą spo 

łeczno-polityczną, ostatni mie 
siąc przyniósł również szereg 
bardzo ciekawych pozycji’ 
„Studenci świata o swoich 
sprawach” (materiały z mię­
dzynarodowej konferencji w 
sprawach socjalno-ekonomicz 
r.ych); E. Rigaza — „Sprawa 
Glezcsa”; „XV Zjazd Francu 
skiej Partii Komunistycznej” 
i inne. Historyków zaintere­
suje wydana przez „Pojezie­
rze’1 pozycja „Grunwald 1410
— 1960”, z bardzo 
zdjęciami (pierwsze 
nictwo związane z 
grunwaldzką!).

ładnymi 
wydaw- 
rocznicą

Jest jeszcze wiele innych 
ciekawych pozycji, których 
oczywiście nie wymieniliś­
my (283!). W każdym razie 
śmiało można powiedzieć 
— jest w czym wybierać!

Stanisława Orzełowska

Dwie młode aktorki fran­
cuskie Dominiąue Boschero 
(z lewej) i M. Jose Nat 
zwiedzają w Paryżu wysta 
wę nowoczesnych gobeli­
nów projektu Jean Luręat 
wykonanych przez sławną 
wytwórnię w Aubusson.

Fot. — CAF

Zarabiali 
na martwych 
duszach

Na ławie oskarżonych Sądu 
Wojewódzkiego w 'Kaliszu za- 
siedli ostatnio przedstawicie- 
‘e zespołu inżynieryjno - robot 
niczego przy Parowozowni 
Ostrów. Oskarżeni w trakcie 
Wykonywania prac zleconych 
Wzy naprawie maszyn w tar- 
™kach przywłaszczyli sobie 
°k. 100 tys. zł. Umieszczali oni 
na listach płac nazwiska fik.- 
c}’jnych pracowników (martwe 
'■usze!) Ujawniono również nie 
Spełnienie obowiązków służ- 
^Wych i łapownictwo.

Sąd skazał b. członka wspom 
"'anego zespołu Kazimierza 
Spalka na 3 lata, zaś Bolesła- 
v,’a Marka na 1,5 roku więzie- 
n’a- B. naczelnik parowozowni 
Tadeusz. Hoffmann otrzymał 

roku wiezienia, a Bogdan 
°jt b. główny mechanik Rejo 

nu Przemysłu Leśnego karę 
roku pozbawienia wolności.

(ak)

chei Ooka
Panie chętnie 
wznowienie St.
„Maria Stuart’1,

„Ognie polne”.

sobie 
nowe

albo...

przeczytają
Zweiga — 

, oraz kupią, 
przyjaciółkom

wydanie poradnika L.
Anredon ..Bądź zawsze pięk­
ną” — prawdziwą enćyklope 
dię pielęgnowania urody.
7 okazji „Gwiazdki” pamię- 

tajmy też o najważniej-
szej sprawie: dzieci! 
literatura dziecięca! 
Kownacka i Malicka 
ci z Leszczynowej

A wiec 
Jest tu 
(„Dzie- 

Górki”).
jest nieśmiertelny Makuszyń 
ski („Szaleństwa nanny Ewy”) 
jest Meissner. H. Rudnicka, 
jest piękna książka z fascynu 
jącymi ilustracjami — A. Cen 
tkiewicza „Wyspa mgieł i wi 
chrów”. Z rosyjskiej litera-
tury dziecięcej młodzieżo-

W święta chlapa 
- później mróz

Jakich kaprysów aury mo­
żemy się spodziewać w okre­
sie świąt i Nowego Roku? — 
z takim pytaniem zwróciliśmy’ 
się do mgr. Pasławskiego z po 
znańskiego oddziału PIH-M.

— Lapidarnie mówiąc — 
— powiedział nasz rozmów­
ca — w okresie gwiazdko­
wym będzie chlapa. W cza­
sie od 20—25 bm. przewiduje 
się wzrost temperatury na­
wet do 8 stopni powyżej ze­
ra. Spodziewane są także 
opady deszczu, ewentualnie 
śniegu.
Najprawdopodobniej znacz­

na zmiana nastąpi już od Syl­
westra. Zima przystąpi znów 
do ataku. W I dekadzie stycz­
nia temperatura może się obni 
żyć do minus 10 stopni.

Tak więc na razie możemy 
odłożyć futra. Potrzebne są ka 
losze i parasole, (y)

Zamiecie śnieżne przerwały komunikację samochodową 
przez Alpy pomiędzy Szwajcarią a Włochami. Właściciele 
samochodów zmuszeni są swoje wozy załadować na wagony 
kolejowe w miejscowości Brig skąd będą one przewiezione 
TuneHem Simplońskim do Włoch.

Fot. — CAF

Tylko dla kobiet

List przedświąteczny
Drogie Panie! Idą święta. Oczywiście — związane są 

z tym najrozmaitsze kłopoty: pranie, pracowanie, 
sprzątanie, zakupy, pieczenie, gotowanie, choinka, 
a. co pod choinkę? A tymczasem w sklepach kolejki, 
pieniędzy zawsze mniej, niżby się ich mieć chciało. 
A mąż — pożal się Boże — zamiast pomóc, właśnie 
przed świętami ma najwięcej zebrań...

Słowem macie mnóstwo po­
wodów do zdenerwowania. Im 
bliżej świąt, tym większy w 
domu rozgardiasz, tym więk­
sze zmęczenie.

Gdy długo oczekiwane świę­
ta nareszcie przychodzą, czuje 
cie się — „jak po wojnie”. Na­
stępuje wprawdzie małe odprę 
żenie — ale jesteście bez humo 
ru, nie macie apetytu, nie ma­
cie na nic ochoty, marzycie 
tylko o tym, żeby się położyć 
żeby mieć chwilę spokoju.

CZY KONIECZNIE 
POSPIECH?

y astanówmy się, Drogie 
Panie — czy to aby ko­

niecznie tak musi być? Czy to 
nie można długo przed święta­
mi usiąść wieczorem przy sto­
le i spisać sobie na kartce 
wszystkie przewidziane wydat 
ki i powoli, kiedy jeszcze nie 
ma tłoku w sklepach, zakupić 
to, co może w spiżarce postać?

Magia? Nie, matematyka
Godzina w pracowni prof. Sieinhausa

<7 któż to śmiał mówić o mate- 
motyce, że jest nauką suchą 

— że fantazja nie ma dostępu do 
świata ścisłych liczb? Prof. Hugo 
Steinhaus mówi o nich tak bar­
wnie, że przed oczyma słuchacza 
staje obraz matematyki przedtem 
nieznanej — nauki o tysiącach za­
stosowań, zdolnej do rozwiązywa­
nia przeróżnych kłopotow życia 
codziennego.

Prof.* Steinhaus wyprowadził mate­
matykę z zamkniętego świata 

teoretycznych badań. Dokąd? Ależ 
wszędzie! Matematyczne rozwiązania 
regulują tak praktyczne sprawy, jak 
ruch tramwajów, czy czas zapalania 
się i gaszenia świateł na schodach. Ist­
nieje metoda opracowana przez mate­
matyków dla wiertnictwa, która usta­
la odległości między wierconymi otwo­
rami. Od matematyków przejęło sądo­
wnictwo metodę wykluczania ojcostwa 
przy sprawach spornych, dzięki której 
może się bronie rzekomy ojciec nie­
słusznie pozwany o alimenty.

W pokaźnych tomach Zastosowań 
Matematyki redagowanych przez prof. 
Steinhausa znajdziemy wiele przykła­
dów ingerencji matematyki w życie 
codzienne. •

Prof. Steinhaus jest jednak wyraź­
nie rozgoryczony...

_  Niestety — mówi — przy prze­
noszeniu swoich osiągnięć do prak­
tyki, matematycy napotykają pewne 
opory. O, proszę: dotychczas prze- 
nsysł odzieżowy nie wykorzystał prze 
prowadzonych pomiarów antropome­
trycznych, mimo że opierając się o

nie można uniknąć wytwarzania bra­
ków.
Profesor przytacza dalsze przykłady 

— ustalenie opłacalności kolejnych go­
dzin dziennej szychty w kopalni wę­
gla, usprawnienie transportu, oblicze­
nia, które wykazują stopień wykorzy­
stania każdego stanowiska w fabryce... 
I tak oto, na konkretnych przykładach, 
dochodzimy w rozmowie do uogólnień: 
do roli matematyki dnia dzisiejszego.

KI iewiele właściwie wiemy, jaką ro- 
lę odegrała matematyka — i to 

polska — przy realizacji wielkich od­
kryć. Okazuje się, że zaczątków wzo­
rów, które doprowadziły do wykorzy­
stania energii wodorowej, można by 
doszukać się na... blacie stolika w pew­
nej lwowskiej kawiarence, na którym 
ołówki matematyka prof. Banacha i je­
go ucznia Stanisława Ulama ilustrowa­
ły kreślonymi wzorami długotrwałe 
rozmowy... Dopiero przed paroma laty 
wyszło na jaw, że pierwsze sugestie 
prób realizacji łańcuchowej dał właśnie 
Stanisław Ułam...

A jaka jest rola matematyka dy- 
sponującego nowoczesną maszy­

ną cyfrową? Jest to nie tylko szyfro­
wanie rozkazów dla maszyny. Mówi 
się o możliwości łączenia maszyny z 
myślącym człowiekiem, który modyfi­
kuje jej bieg stosownie do rodzących 
się potrzeb. Mogłyby to być maszyny 
nadające się do studiowania zjawisk, 
które częściowo zależą od praw fizyki 
— częściowo od przypadku podlegają­
cego prawom rachunku prawdopodo­
bieństwa. Jakże często zdarzają się ta­
kie sytuacje w życiu, chociażby przy 
obliczaniu konstrukcji budowlanych.

— Nikt jeszcze chyba nie zbadał 
opinii publicznej w sprawie prak­
tycznej roli matematyki — ubolewa 
prof. Steinhaus. — A przecież wyni-. 
ki ankiety w tej sprawie mogłyby 
być sensacyjne. Wprawdzie u nas 
niełatwo byłoby uplasować matema­
tyka w fabryce — nawet najrozsąd­
niejsi dyrektorzy nie wiedzieliby, co 
by właściwie miał tam do roboty. A 
przecież np. rozmieszczenie 10 robot­
ników’ przy 10 różnych automatach 
tak, aby uzyskać maksymalną wy­
dajność, nie jest szablonowym zada­
niem rachunkowym. Matematycy po­
winni znaleźć miejsca dla siebie w 
różnych przemysłach, tak jak to 
dzieje się w przodujących technicz­
nie krajach. Zachęciłoby to zdolniej­
szą młodzież, omijającą obecnie wy­
działy matematyki, do podejmowa­
nia studiów w tym kierunku — gdy­
by wiedziała, że studia te niekoniecz­
nie muszą być uwarunkowane zain­
teresowaniami pedagogicznymi...'

<2 żyli — uniwersalna zastosowal- 
ność matematyki? Tak to ocenia 

uczony, a życie chyba dostatecznie po­
twierdza jego teorię. Na zakończenie 
rozmowy prof. Steinhaus przytacza... 
jedną z bajek „1001 nocy". Ó pierś­
cionku z hieroglifami, które trzeba od­
powiednio ustawić, żeby otrzymać 
wszystko, czego dusza zapragnie...

— Właśnie matematycy za pomocą 
kilku podobnych, zrozumiałych sobie 
znaków, mogą zmieniać świat...

A więc magia?
Nie. Po prostu matematyka!

Rozmawiała W. Korycka

Jest zimno i 
rzeczy można 
bez obawy, że

bardzo wiele 
przygotować 
się zepsują.

Czy prezentów na Gwiazdkę 
nie można kupić wcześniej i 
schować? Te same pieniądze 
które się wydaje w drugiej 
połowie grudnia, można wy­
dać w pierwszej.
Jeżeli idzie o prasowanie, a 

nawet sprzątanie, to — wierz­
cie mi — nie muszą one być 
wykonywane akurat w przed­
dzień świąt.

Wyobraźcie sobie, Panic, 
że w ostatnich kilku dniach 
przed świętami macic już 
wszystkie zakupy w demu, 
w szafie wszystko poukłada 
nc, mieszkanie sprzątnięte i 
trzeba tylko coś ugotować— 

i upiec. Z tym pieczeniem 
— to też można by się jesz­
cze zastanowić... Czy napraw 
dę trzeba wypiekać takie 
sterty makowców, żeby po­
tem miało co wysychać na 
wiór?
Spokojna, nie zdenerwowana 

kobieta może w tym przedświą 
tecznym okresie stworzyć w 
domu bardzo przyjemną atmo 
sferę. Powiedział ktoś mądry, 
że przygotowania do balu by­
wają czasem przyjemniejsze 
niż sam bal.

SZANUJMY
WOLNE DNI

Szanujmy nerwy — swoje 
i rodziny, szanujmy wol 

ne dni, które nam przysługu­
ją. Przeznaczmy je na radość, 
a nie na leczenie migreny. To 
naszym babkom i prababkom 
ten przedświąteczny rozgar­
diasz był do szczęścia potrzeb 
ny. To była dla nich jedna z 
nielicznych form wyżywania 
się, czuły się wtedy potrzebne, 
to były chwile, kiedy naresz­
cie mogły czuć swoją... prze­
wagę nad mężczyzną (ciężko 
czasem okupywały tę chwilo­
wą i wątpliwą przewagę...).

Dzisiejsza kobieta ma muó 
stwo innych, bardziej interc 
sująeych sposobów wyżywa­
nia się, a co do potrzeby wyka 
zywania sw ej nad mężczyzną 
przewagi, to — też znajdzie 
sobie atrakcyjniejszą formę 
wykazania jej, niż przez ku­
chenny terror. Zresztą to 
chyba nie jest w tym wypad 
ku najważniejsze.
Posłuchajcie, o czym rozma­

wiają kobiety w pracy naza­
jutrz po świętach. Najczęściej 
powtarzają się zwroty: „Wię­
cej się namęczyłam niż odpo­
częłam", albo z westchnieniem 
ulgi: „jak to dobrze, żc naresz 
cie już po świętach”. Dlaczego 
z całą premedytacją zatruwa­
my sobie dni, które powinny 
stać się okazją do radosnego 
odpoczynku?

Ewa Kolska
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ca - ptaratśza ta kraju.
Piękną uroczystość obcho­

dzili pracownicy Witaszyckich 
Zakładów Ceramiki Budowla­
nej. W wyniku współzawodnic 
twa wśród 19 zakładów w kra 
ju zdobyły one pierwsze miej­
sce.

Ambitnej załodze która — jak 
podkreślił w swym przemówie­
niu mgr Janowski z Ekono­
micznego Zjednoczenia Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej 
— wyróżniła się najbardziej 
produktywną działalnością, wy 
konując plan z nadwyżką, przy 
znano sztandar przechodni.

Sztandar jako nagrodę
Zarządu Głćrwnego Zawodo­
wego Zjednoczenia — wręczył 
reprezentantom na uroczystej 
akademii sekretarz Zarządu 
Okręgowego Alojzy Sierszul- 
ski. Jest to piąte zwycięstwo 
Witaszyckich Zakładów. Zało­
ga — powiedział dyr. Malecha 
— pragnie i w roku następ­
nym zająć pierwsze miejsce.

Na zdjęciu dolnym pracownicy odbierają premie pieniężne 
przyznane im z okazji zajęcia pierwszego miejsca we współ 
zawodnictwie. (p) Fot. (2) — K. Przychodzki

Ostrów dba o ulice
Stan ulic wylotowych Ostrowa niedawno godny był 

słów krytyki. Dziury, wyboje, koleiny... „Dzięki” nim ję­
zyk polski na pewno wzbogacił się o kilka nowych prze 
kleństw.
Prezydium MRN postanowi 

ło zlikwidować te zaniedba­
nia. Przebudowało ul. Wroc­
ławską, dało nawierzchnię na 
szosie Poznańskiej, kończy 
przebudowę ul. Grabowskiej. 
W przyszłym roku rozpocz- 
nie budowę ul. Krotoszyń­
skiej. Będzie to ostatnia z na 
prawionych arterii wyloto­
wych Ostrowa. Zrobiło to 
wszystko w ciągu 3 lat, ma­
jąc dc dyspozycji ograniczo­
ne środki pieniężne i mate­
riałowe.

Obecnie władze miejskie 
myślą nad powiązaniem ulic 
kierunkowych czterech dziel­
nic miasta ze śródmieściem 
celem umożliwienia przebie­
gu przyszłych tras komuni­
kacji miejskiej.

Nie jest to zadanie proste. 
Trzeba szykować plany, do-

czy budowie ulicy załatwić 
także sprawę kabli i innych 
przewodów. Kierownicy tych 
przedsiębiorstw mogą się po 
rozumieć ze sobą przed przy 
stąpieniem do robót.

R.

Porozmawiajmy

kumentację techniczną, bez
których nie uzyska się kre­
dytu inwestycyjnego. Szereg 
dokumentacji technicznych 
zostało już ukończonych, m. 
in. na budowę ulic Bema i

Pomoc iecbniczna d!a wsi

Sklep spożywczy „Ogniwo
PSS” przy Rynku w Ls- 

sznie został otwarty w poło, 
wie października, jako pierw, 
szy w mieście sklep samoobsłu 
gowy. Dotychczas nie zanoto-

Śmigielskiego, 
tej ostatniej

W budowie 
partycypować

będą ostrowskie ZNTK (u- 
dział w wysokości 500 tys. zł). 
W 5-latce kredyty inwesty­
cyjne na budowę ulic prze­
widują 25 min. zł.

Bardzo trudną i skompliko 
waną sprawą są remonty bie 
żące ulic i chodników. Po 
prostu zabrakło na nie fun­
duszów. Oby tylko po poło­
żeniu kostki nie zjawiał się 
Zakład Sieci Energetycznej 
lub Rejonowy Urząd Tel.- 
Kom, i rozgrzebywał nawierz 
chnię, gdy można „jednym za 
machem” przy odnawianiu

Ignacy Bartkowiak-Nowieczek.— 
List Pana przekazujemy do Pre­
zydium WRN. CT wyniku zawiado­
mimy w terminie późniejszym.

(6064)
T. Pruchniewski — Pyzdry, A. 

Wróblewski — Czerniejewo, L. Ku 
liński — Leszno, Stanisław Fąfe- 
rek — Szamotuły. — Na listy od­
powie prawnik.

Kudlaszyk — Piaski. — Za list z 
opisem plam na Słońcu — dzięku­
jemy. Podziwiamy Pana zainfere-

ł 
i 
f 
i 
i 
t i 
i 
i

sowania. (6149)
Renata Z. — Kościan. — Na ano 

nimy nie odpowiadamy. <6OG1)

Od kilku lat następuje systematyczne ożywienie w budo­
wnictwie wiejskim. W miarę rozwoju hodowli rolnicy co 

raz częściej nie mieszczą się w dotychczasowych budynkach 
gospodarskich i zmuszeni są budować nowe. Wówczas jednak 
stają wobec problemu jak budować i z czego, aby budynek 
spełnił wszelkie potrzeby, a jednocześnie był tani.

Mało kto wie, że w Pozna­
niu istnieje już od roku Ośro­
dek Badawczo-Instfuktażowy 
Budownictwa z Materiałów 
Miejscowych. Ośrodek jest plą 
cówką Instytutu Techniki Bu­
dowlanej w Warszawie i cała

jego działalność skierowana 
jest na niesienie wsi bezpłatnej 
pomocy. Ośrodek zasięgiem 
swoim obejmuje także woj. woj. 
zielonogórskie i wrocławskie.

Zapytujemy kierownika
Ośrodka, inż. Nowickiego o ro 
dzaje usług, które niesie Ośro­
dek.

— W pierwszym rzędzie — 
odpowiada inż. Nowicki — są 
to porady techniczne z zakresu 
stosowania materiałów miejsco 
wych w budownictwie wiej­
skim i osiedlowym. Chodzi np. 
o kamień, glinę, żużel, gips itp. 
Prowadzimy szkolenie na te­
mat stosowania tych materia­
łów oraz badamy je i wyda- 
jemy orzeczenia o ich przydat­
ności do budowy. Przeprowa­
dzamy ekspertyzy techniczne 
z zakresu budownictwa z ma­
teriałów miejscowych oraz opi

Hie ruszą naprzód
Na terenie pow. międzycho 

dzkiego zorganizowano dotych 
czas 55 kółek rolniczych, zrze 
szających 1265 rolników. W 
ramach Pow. Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych dzia 
łają również koła Gospodyń 
Wiejskich i zrzeszenia bran­
żowe.

Kółka rolnicze otrzymały w 
skali powiatu międzychodzkie 
go ponad 2 min. zł na kup­
no maszyn rolniczych. Do 1965 
r. fundusz ten wzrośnie do 
ponad 42 min. zł.

Z tych funduszy oraz z 
własnych wkładów kółka roi 
nicze zakupiły w tyra roku za 
ledwie dwie młocarnie.

(pem)

niujemy projekty budynków z 
takich materiałów. Poza tym 
prowadzimy doszkalanie rolni­
ków o pewnych zdolnościach 
budowlanych. Chodzi o to, by 
rolnik mógł sam sobie zbudo­
wać potrzebny mu obiekt.

—W ten sposób znacznie ob 
niżą się koszt budowy?

— Oczywiście. Budynek z 
żużla tak samo trwały i uży­
teczny jak z cegły jest mniej 
więcej o połowę tańszy.

Zapytany o przykład inż. 
Nowicki opowiedział o rolni­
ku Andrzeju Kostku z Witcbla 
pod Stęszewem, który chciał 
sobie wybudować budynek in­
wentarski. Wybrał w Ośrodku 
projekt typowy (komplet dla 
bydła i świń wraz z paszar- 
nią). Ośrodek zmienił mu na 
życzenie ten projekt wprowa­
dzając zamiast paszarni miesz­
kanie. W czerwcu rozpoczęto 
rozmowy, a już obecnie Kostek 
mieszka w nowym budynku.

Warto dodać, że w razie wy­
brania projektu typowego ma 
się pierwszeństwo w otrzyma­
niu pomocy finansowej pań­
stwa. pomocy technicznej z 
Ośrodka oraz w otrzymaniu 
materiałów.

Zdarza się, niestety, że tra- 
dycyjni rzemieślnicy wiejscy 
często zmieniają koncepcje 
Ośrodka i po prostu psują naj­
bardziej ekonomiczne rozwią­
zania. A trzeba powiedzieć, że 
inżynierowie z Ośrodka jeżdżą

my więc mogli od razu się 
zorientować jakie w danym 
rejonie występują materiały, 
w jakiej ilości i o jakich wła­
ściwościach.

Rolnicy, którzy mają zamiar 
się budować powinni dobrze 
rozważyć co się najlepiej opła­
ci. Architekt powiatowy udzie 
lą wszelkich porad, a w ra- 
zie potrzeby dalszymi radami 
służy poznański Ośrodek.

Mieczysław Skąpski

wano żadnej próby 
Po miesiącu pracy 
nie było manka.

kradzieży, 
w sklepie

Druga nowość w
to sklep preselekcyjny, któ

Lesznie —

ry prowadzi sprzedaż odzieży 
damsko-męskiej. (r;

Od 17 bm. w Poznaniu trwa 
kurs spółdzielczy, zorgani- 

zowany przez ZW ZMW. u. 
czestniczy w nim 30 przewod­
niczących kół ZMW z całego 
województwa. Kurs potrwa do
21 bm. (emp;

Muzyka i piosenka o metalowców
Zakończyły się okręgowe eliminacje II Przegląd 

Amatorskich Zespołów Kozrywkowo - Tanecznych 
Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Me­
talowego. Były one dwustopniowe.

w pierwszej eliminacji, któ
ra oabyła się w Pleszewie, 
wzięło udział 10 zespołów z 
całego województwa. Pięć z 
nich przeszło do drugiej, któ 
ra odbyła się w „Klubie Mło 
dych'’ w Rogoźnie. A oto krót 
ki przegląd pięciu najlep­
szych zespołów w kolejności 
zajętych miejsc.

Pierwsze miejsce (nagroda
2.00U 
ezny 
nycn 
.pod

zł) zajął z.espół Kytmi- 
Zakłauow Metalurg icz- 

„Pomet" z Poznania 
kierownictwem artysty-

tmiczny Zakładów Teletech­
nicznych T. 7 z Poznania j 
Zespół Muzyki Tanecznej „Fa 
mot” z Pleszewa. Ten drugi 
pod batutą Henryka Trzecia­
ka najlepiej ze wszystkich 
przygotowany do przeglądu 
wraz z wyżej już wymienio­
nym zespołem estradowym, 
godnie kontynuuje wieloletnie 
tradycje muzyczno-śpiewacze 
Pleszewa. Na eliminacjach

Pytanie zawarte w tytule nie jest by­
najmniej retoryczne. Postawił je 

w liście do redakcji Konstanty Roszkie­
wicz ze wsi Głuponie, pow. Nowy Tomyśl. 
Oto zasadnicza treść jego listu:

„Proszę mi wyjaśnić, czy składki na bu­
dowę szkół Tysiąclecia są dobrowolne, czy 
przymusowe? Czy Prezydium ERN może 
wyznaczać je według swego uznania, a po­
tem wywierać nacisk na Prezydia GRN, 
aby nie udzielały jakichkolwiek ulg, je­
żeli ktoś nie zapłacił składki na budowę 
szkól? Proszę o udzielenie odpowiedzi czy
postępowanie takie 
nie?”

Nie znamy treści i 
formy pism Pre­

zydium PRN w tej 
sprawie, ale uważa­
my, że w zasadzie po­
stępowanie jest słusz

jest słuszne czy też

ne. Rady narodowe
bowiem reprezentują 
z jednej strony wła­
dzę państwową, z dru

także na życzenie w teren i 
tam na® miejscu (także bez­
płatnie) radzą jak budować.

Tam. gdzie buduje się sporo 
z materiałów miejscowych 
Ośrodek urządza pokazy i kur 
sy wraz z częścią teoretyczną.

Poza wymienionymi pracami 
Ośrodek robi inwentaryzację 
zasobów materiałów miejsco­
wych na mapach 3 woje­
wództw. Jest to praca zakro­
jona na dłuższy czas. Będzie-

kańców naszego kraju społeczny obowią­
zek opodatkowania się na ten szlachetny 
cel. Dla ułatwienia ustalono pewne nor­
my, według których świadczą poszcze­
gólne warstwy. A więc pracownicy umy­
słowi i fizyczni w miastach, w przemyśle, 
w handlu, w sądownictwie, w spółdziel­
czości, w administracji płacą na budowę 
szkół po pół procent od swoich miesięcz­
nych poborów. Rzemiosło i handel pry­
watny — od sum obrotowych. Dla rolni­
ków ustalono normę w wysokości 2 pro­
cent od rocznej przychodowości szacun­
kowej.

Normy ustalono dlatego, żeby obowiązki w 
tym zakresie zostały rozłożone mniej więcej 
równomiernie i sprawiedliwie, aby przy ży-

Dobrowolne
czy przymusowe?

giej zaś mieszkańców wsi i powiath. Z tego 
drugiego tytułu mają nie tylko prawo lecz 
przede wszystkim obowiązek dopilnowania 
wykonawstwa pewnych akcji społecznych, 
podejmowanych w interesie ludności. Ta­
ką akcją społeczną jest zbiórka na budowę 
szkół.

Aktu prawnego, ustawy czy dekretu 
w tej sprawie nie ma. Czy jednak 

wszystko co dobre, słuszne i pożyteczne 
dla narodu musi być koniecznie regulo­
wane paragrafami? Pomyślcie o tym oby­
watelu Roszkiewicz. Wiemy wszyscy, że 
nowe szkoły są bardzo potrzebne dla na­
szych dzieci. W dotychczasowych panuje 
ogromna ciasnota. Przyrost naturalny je­
szcze ją pogłębi. Obliczono, że do 1965 
roku trzeba w Polsce wybudować 5 ty­
sięcy nowych gmachów szkolnych. Cztery 
tysiące buduje państwo, tysiąc ma wy­
budować społeczeństwo z dobrowolnych 
składek.

Rzucony przez Władysława Gomułkę 
apel wzywający naród do budowy 

szkol Tysiąclecia, podjął ogólnokrajowy 
Komitet Frontu Jedności. Uchwała tegoż 
Komitetu nakłada na wszystkich miesz-

wiołowym składkowa* 
niu jedni nie płacili 
mniej a drudzy więcej. 
Takie postawienie pro­
blemu jest chyba jak 
najbardziej słuszne.

Zbiórka składek nie 
nastręcza trudności w 
miastach. Pobierający

x wynagrodzenia miesięcz-
. ----------- ne Zgodzili się na odda­

nie pól procent przy wy 
Platach. Gorzej jest z tym społecznym obowiąz­
kiem na wsi wielkopolskiej. Przewidywano ze­
branie w roku bieżącym 48 milionów zł — ze­
brano dotychczas zaledwie 15 milionów, a więc 
niespełna '/: sumy.

A przecież to już grudzień, ostatni 
miesiąc roku. Czy można się dzi-

wić radom narodowym Komitetom
Frontu Jedności Narodu, że w różnych 
formach starają się przyspieszyć reali­
zację planu zbiórki? Tym bardziej, że w 
sąsiednirń województwie bydgoskim rol­
nictwo złożyło na ten cel już 63 miliony 
zł czyli o 1 milion więcej niż zaplanowa­
no do końca roku.

Jak w tym zestawieniu wygląda rol­
nictwo wielkopolskie? Proszę się więc nie 
denerwować ob. Rosżkiewicz, gdy przed­
stawiciele rad narodowych, odpowiedzial­
ni za przebieg ^.biórki przypominają Wam 
i sąsiadom o spełnieniu obowiązku oby­
watelskiego. Nie zapominajmy p/zy tym, 
że za nasze pieniądze szkoły będą budo­
wane przeważnie na wsi. Bo tam są naj­
większe potrzeby. Zostaną one tym szyb­
ciej zaspokojone im szybciej zebrany zo-f 
stanie fundusz na budowę szkół. Już gru­
dzień, a więc nie można zwlekać. K. J.

* 
i> 
i
f
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cznym Anarzeja Mmity, któ 
ry zaprezentował aobrą mu­
zykę rozrywkową i świetny 
jazz. Na podkreślenie zasłu­
guje tu świetna harmonizacja 
i idealne wyczucie tempa.

Na drugiej pozycji (nagroda 
500 zł) znalazł się Zespół K- 
stradowy Pieszewskiej Fabry 
ki Obrabiarek, którym kieru 
je Łukasz zurkiewicz. Zes­
pół ten z dużym powodzeniem 
łączy muzykę rozrywkową z

mógł też poszczycić 
lepszą piosenkarką 
Jankowską.

Dodać trzeba, że

się naj- 
Barbarą

ZZ Prac.
M. przy Wielkopolskiej Fa­
bryce Maszyn Młyńskich w 
Rogoźnie, główny opiekun 
„Klubu Młodych”, w roli go­
spodarza wypadł dobrze, za to 
komisja sędziowska z „przy­
czyn obiektywnych” spóźniła 
się na eliminacje.

Andrzej Buczyński

utworówpopularyzowaniem 
trudniejszych, z repertuaru
muzyki poważnej, 
skłoniło jury do

i to chyba 
przyznania

mu drugiego miejsca.
Dwa równorzędne trzecie 

miejsca uzyskały zespoły: Ry

Zawsze ofiarne 
nauczycielstwo

W powiecie kościańskim 
większość nauczycieli ofiarnie 
pracuje w organizacji różnych 
form kształcenia dorosłych, 
ruchu autorskim, pracy biblio 
tecznej i świetlicowej. Prowa 
dzą oni 18 kursów ogólno­
kształcących w zakresie 5—7 
klasy, 6 szkół Przysposobienia 
Rolniczego, 100 kółek zainte­
resowań, 30 punktów czytelni 
ctwa, udział w wielu komite 
tach i w pracach wszystkich 
organizacji społecznych.

Szczególnie liczny udział na 
uczycielstwa notuje się we 
wszystkich pracach związa-

Jedna z pierwszych
Wytwórnia Płatków Ziem­

niaczanych w Wągrowcu wy­
konała 1 bm. (na 12 dni 
przed terminem) roczny plan 
produkcji. W czasie kampa­
nii przerobiono 11.100 ton 
ziemniaków, 500 ton więcej 
niż w 1958 r.

Zakład wyprodukował na 
eksport do Belgii, NRF i An­
glii około 2.700 ton płatków 
ziemniaczanych. Wytwórnia 
wągrowiecka przerobi jeszcze 
dodatkowo w tym roku 1.200 
ton ziemniaków na płatki dla 
NRF.

Niezależnie od produkcji 
płatków wysłała 800 ton ziem 
niaków jadalnych dla zaopa­
trzenia ludności Śląska, Szcze 
cina i Poznania. Prowadzi 
również wymianę ziemniaków 
na płatki dla rolników, PGR- 
ów i spółdzielni produkcyj­
nych. (kdw)

Z Kalisza
nych 
wiatu 
lecia. 
mują 
ków, 
niach 
dają

z przygotowaniami po- 
do obchodów Tysiąc- 

Porządkują kroniki, zaj 
się rejestracją zabyt- 
biorą udział w bada- 
etnograficznych, zakła- 

kąciki historyczno-geo-
graficzne, pracują w komite­
tach redakcyjnych, przygoto­
wujących monografię powia­
tu. (wjc)

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
typu lokatorskiego istnie 

je już w Koninie 11 lat. W 
swojej pracy ograniczała się 
ona początkowo do admini­
stracji powierzonych jej do­
mów i wzniosła /16-mieszka- 
niowy dom przy ul. Kolskiej.

Obecnie buduje pięciokon­
dygnacyjny blok w Nowym 
Koninie. Na, jasień przyszłego 
roku 4 Z członków spółdzielni 
otrzyma tam n^ieszkania wy­
posażone w łazienki, kanali­
zację, centraięie ogrzewanie. 
W przyszłym roku rozpoczęty 
zostanie następny blok dla 36 
rodzin. W planie perspekty­
wicznym spółdzielni zamierza 
się wybudować do końca roku 
1965 łącznie 7 bloków mieszkał 
nych.
T^zięki pomocy Państwa, któ 

re udziela kredytu w wy 
sokości 85 proc, wartości bloku

12 km od Kalisza we wsi Rus* 
sów znajduje się niewielki dwo­
rek, w którym urodziła się Maria 
Dąbrowska — autorka „Nocy 
dni”.

Prezydia Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej w Kaliszu ostat­
nio powzięły uchwałę o odrestau­
rowaniu tego dworku, w któryś 
mieścić się będzie biblioteka 
madzka z czytelnią i świetlicą* 

(kp)

i to na 40 lat, oraz poiR^ 
zakładów pracy, które MN 
swym pracownikom 10 proc-j 
członek spółdzielni wpłaca u 
ko 5 proc, wartości mieszkań'' 
Tak więc za mieszkanie sk®* 
dające się z pokoju z kuchni^ 
łazienką i przedpokojem WP‘“ 
ta pracownika płatna w cią» 
2 lat wynosi 4.270 zł, za 
kanie większe dwupokojo® 
6.410, a za 3-pokojowe °k°. 
8.000 zł. Sumy te odpowiada)’ 
prawie wysokości kaucji P 
conych w nowym budów" 
twie. Nic więc dziwnego, 
reflektantów jest coraz 
cej.

Nowy Konin zachęca do 
mieszkania, gdyż ma 
więcej sklepów i b^sko 
stacji kolejowej, a przy b 
położony znacznie 
Starego Konina da je lep" 
warunki zdrowotne, (zp)
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Pracownicy poszukiwani

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane ' 
w Zielonej Górze zatrudni zaraz S blacharzy 
do prąc w budownictwie z własnymi narzę­
dziami blacharskimi oraz 2 szklarzy. Wyna­
grodzenie wraz z przysługującymi dodatkami 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budów 
nictwie. Praca na terenie Zielonej Góry i wo­
jewództwa zielonogórskiego. Gwarantujemy 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych.

________ K9244
Kierownika finansowego z wyższym wykształ­
ceniem przyjmie natychmiast poważne przed- i 
siębiorstwo spółdzielcze. Oferty z życiorysem | 
składać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Swier- ■ 
czewskiego 3 pod K9275.
Kierownika Sekcji Elektrycznej — wymagane 
wykształcenie wyższe i 5-letnia praktyka w ro- i 
botach instalacyjnych i sieciowych; kicrowni- i 
ków robót elektrycznych — wymagane wy- I 
kształcenie wyższe lub średnie, albo papiery i 
mistrzowskie oraz praktyka: zaopatrzeniowca ' 
branży elektrycznej oraz monterów elektryków 
w każdej ilości zatrudni zaraz Zakład Instala- 
cyjno-Montażowy w Międzyrzeczu WIkp„ ul. 
Chrobrego 1, woj. Zielona Góra. Warunki pra­
cy do omówienia na miejscu. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. ■ K9285

UWAGA! UWAGA!

W NUMERACH ŚWIĄTECZNYCH 
DZIENNIKÓW I CZASOPISM:
„KULISY”

„WIECZÓR WYBRZEŻA”
„ECHO KRAKOWA”

„DZIENNIK ZACHODNI”
„GAZETA POZNAŃSKA” 

„NIEDZIELA”

ukażą się kupony, które wraz z paragonami 
zakupu w dniach od 18 grudnia 1959 roku 
do 18 stycznia 1960 roku upoważniać będą 
do wzięcia udziału w losowaniu cennych 

nagród

PREMIOWEJ SPRZED1ZT
NOWOROCZNEJ

Kilku
ZDOLNYCH

AKWIZYTORÓW
w zakresie prac wy­
dawniczych i reklamy 

przyjmie
Zachodnie

Wydawnictwo
„POSPRESS” 

Spółdzielnia Pracy 
Poznań, 

ulica Wawrzyniaka 17 
K9354

Cenżrala Techmczsm ** 
ZKIE BIURO SPRZEDAŻY «

\ / LODŹ, ULICA NOWOTKI 247/9 telefon 282-20

ZAWIADAMIA, ZE
PUNKTY ZAOPATRZENIA DETALICZNEGO

W POZNANIU — przy ulicy 27 Grudnia 14, telefon 508-95 
i W ŁODZI — przy ulicy Zachodniej nr 23a, telefon 548-58

DOSTARCZAJĄ NATYCHMIAST
w pełnym asortymencie — przyrządy pomiarowe, kontrolne, 
badawcze i naukowe

Jak*
mikroskopy, areometry, termo- i manometry, wagi anali­
tyczne i techniczne, suszarki, ciepłarki, kalorymetry, psycho­
metry, wirówki, przepływomierze, itp. oraz sprzęt geode­
zyjny i wtryskarki do mas plastycznych. K8980

*

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. tel. 521-03. 38871g

St. księgowego z praktyką w księgowości prze­
mysłowej zatrudni zaraz Wyższa Szkoła Rol­
nicza, Poznań. Zgłoszenia osobiste Kwestura 
W. S. R„ ulica Dąbrowskiego 159. 'K9302
Sprzątaczki zatrudni zaraz Dyrekcja Państwo­
wej Opery w Poznaniu. Zgłoszenia w gmachu 
Opery, pokój 107._______________ _______ K9329
Inżyniera mechanika z dłuższą praktyką w za­
kresie konstrukcji maszyn i przyrządów przyj - 
mą od 1 stycznia 1960 r. Zakłady Wytwórcze 
Ogniw i Baterii „Centra”, Poznań, ul. Grocho­
we Łąki 4. Zgłoszenia w Sekcji Kadr. K.9337
Odpowiedniego kandydata na kierownika skle­
pu komisowego wielobranżowego poszukuje 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Ko­
mis” w Poznaniu. Kandydat musi posiadać 
średnie wykształcenie i praktykę w branży ar­
tykułami przemysłowymi. Oferty prosimy 
kierować do dyrekcji PPH „Komis”, Poznań, 
ul. Sieroca 7. K9359
Zegarmistrzów kwalifikowanych przyj mierny 
do pracy w różnych miastach województwa 
bydgoskiego. Spółdzielnia Pracy Zegarmi­
strzów, Złotników i Grawerów, Bydgoszcz, ulica 
Chodkiewicza 9 U, barak II. K9366
Odpowiedniego kandydata na stanowisko głów­
nego księgowego zatrudni zaraz Spółdzielnia 
Inwalidów „Pomoc” w Ostrzeszowie, ul. Czer­
wonej Armii 16. Wynagrodzenie wg uchwały 
zarządu CZS nr 390. Zgłoszenia kierować na 
ręce prezesa zarządu wyżej podanej Spółdziel­
ni. “ K9373

PROWADZONEJ NA TERENIE
CAŁEGO KRAJU PRZEZ

Przechowujcie więc starannie paragony na 
zakupy dokonane w tym czasie w naszych

SKLEPACH.
K9247

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma ,,Pol 
plume”, Poznań, Rynek

Fotograf poszukuje pracy. 
Marian Flaczyk, Gostyń, 
Poznańska 90. 32716p

Gospodyni starsza samot­
ną, dobrze gotuje zajmie 
się domem małżeństwa 
bezdzietnego pracującego 
lub samotnej osoby od 1
stycznia, 
Oferty

z mieszkaniem.
Biuro

Świerczewskiego 
39349g.

Ogłoszeń.
3 dla

Przyjmiemy kilku męż­
czyzn do prac w ogrod­
nictwie. Ogrodnictwo Mie-
loch. 39367g

Łazarski 2. 38846g
Ciągadła do drutu od 3— 
5.5 mm kupię. Dąbrow­
skiego 42. warsztat 39207g
Kupię do remontu maszy­
nę do szycia. Ratajczaka
32 34, 39289g
Pianino w dobrym stanie 
kupię. Oferty z podaniem 
marki i ceny Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39299g.
Kupię furgonetkę ..Sko­
da” bardzo dobrą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39353g.

Musisz kupić prezent!
NIE MASZ PIENIĘDZY? 
NIE WIESZ CO KUPIĆ?

KUP
noworoczny, bogaty 
kolorowy numer

MAGAZYNU
POLSKIEGO

K9283

INSPEKTORAT PGR SULECHÓW 
UNIEWAŻNIA

pieczątkę, którą skradziono — o następującym 
brzmieniu: Państwowe Gospodarstwo Rolne w 
Karczynic, Przedsiębiorstwo Państwowe, pow. 
Sulechów', poczta Smardzewo, stacja kolejowa 
Okunin, tel. Smardzewo 1, nr 2. K9363

I MASZYNĘ do LICZENIA
♦ elektryczną
♦ 4-działaniową względnie sumator
J ZAKUPI NATYCHMIAST
$ Przedsięb. Transportowe Handlu Wewn. nr 3
♦ w Poznaniu, ulica Górki nr 17 19
• Oferty prosimy kierować pod w. w. adresem.
♦ K9369

OGŁOSZENIA DROBNE

WOŁOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TEREN. 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W WOŁOWIE, 

ulica Wolności 27 — telefon: nr 105, 106
POSZUKUJĄ WYKONAWCY 

na przeprowadzenie 
ELEKTRYFIKACJI 

ceg. Giżyn, powiat Góra Śląska 
z materiałów zleceniobiorcy w terminie do 
dnia 1 maja 1960 roku. K9332

Przetarci — Komuniksfy

KOMUNIKAT
Ekspozytura Mieszana PKS w Gnieźnie za­
wiadamia, że w okresie świątecznym tj. w
dn. 25. i 26. XII. br. zawiesza 
następujących trasach:

komunikację na

ZAKUPIMY KAŻDĄ ILOSC

OLEJU LNIANEGO
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych, 

olejarni prywatnych 
oraz indywidualnych rolników

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„PRZODOWNIK”

Leszno, ul. Okrzei 1, teł. 475
K9333

Dochodząca do dwojga 
dzieci i lekkich prac do­
mowych potrzebna. Bo­
nin Ib m. 9, po godz. 14. 

39373g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 37479g

Kupnoh:

Piec w u Ika niza cy j ny

Wózki dzieciece nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska. Poznań. Czer 
wonej Armii 70 w podwó-

3877 Ig
Lisie skórki, srebrne, nie 
Pieskie gotowe kołnierze 
sprzedaje po cenach przy­
stępnych. Poznań, Małec
kiego 3 m. 3881fig
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań.
Wrocławska 13. 38864g

t
Dnia 19 grudnia 1959 r. zmarła po długich cier­

pieniach. namaszczona olejami św., w wieku 
lat 87, moja najdroższa matka, śp.

1 z Peisertów

Maria Kuryłło
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 22 bm.. o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
Pogrążony w żalu

SYN
Poznań, Norwida 4 . 39403g

skrzynkowy ciśnienie ro­
bocze 5 atm. kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39154g.

Rogi rogacza oprawione — 
20 par sprzedam razem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32719p.

t
Dnia 18 grudnia 1959 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach odszedł od nas, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek, wuj, śp.

Korol Wiesner
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 22 bm.. o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarza par. Sw. Jana 
Vianney na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Nałęczowska 5a, Oświęcim. 39416g

Zamienię wannę wolno­
stojącą na nową do omu- 
rowania 1,55. Tel. 506-30. 
__ _____ _____________ 3Ś72JJ 
Skodę 1101 w dobrym sta­
nie okazyjnie sprzedam. 
Wandasiewicz, Wschowa. 
Kazimierza 2._______ 32718p
Wóz nowy, nośność 5 ton, 
ogumienie samochodo­
we nowe. 750 X 20 sprze­
dam za 13.000 zł. Nikodem 
Błażejak. Rokitno, pow. 
Skwierzyna. 32721p
Sprzedam większa ilość 
trumien dębowych, dę­
tych, rzeźbionych, mogę 
być ętałym dostawcą. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39251g.
Pieska pekińczyka młode­
go sprzeda: Zalejska, Ko­
ściuszki 80. '39341 g
Sprzedani futerko baranie 
krótkie. Poznań, ul. Cal- 
liera 8b m. 11. 39282g
Wóz skrzynkowy na gu­
mach 20-kach oraz plat­
formę ogrodniczą 1-tono- 
wa na gumach sprzedam. 
Jankowiak, Poznań-Gara- 
szewo. 39294g
Nażynki gwintowniki 2—2. 
3—2, 6—3—3. 5—4 mm sprze 
dam. Puszczykówko. Ber 
wińskiego 1. 39307g
Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik Ursus oraz przyczepę 
10 ton. Eugeniusz Król. 
Brodziszewo. pow. Szamo­
tuły 39313g
Sprzedam bilard. Balee- 
rowiak. Zbęchy, poczta Lu 
bin, pow. Kościan.

_ ____ ___ _____ 39319g
Skóry lisów niebieskich i 
srebrzystych sprzedam. 
Lampego 3 m. 3. 39334g
Maszynę dziewiarska dwu 
płytowa ,.TricoJette” mo­
del V/2 Automatic, fa- 
brvcznie nowa sprzedam.
18.500.— zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 39331g.

Kompresor-spreżarkę no­
wą typ: WAN-D. silnik 0.5 
kW, V. 220—350 na siłę 
sprzedam. Telefon 527-31.

39330g

Pani spokojna poszuku­
je pokoju przy kultural­
nej rodzinie ewentualnie 
zapłaci z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39036g.

Pokój, I ptr.. front, śród­
mieście, zamienię na wiek 
sze za zwrotem kosztów 
remontu, ewentualnie dam 
utrzymanie starszej oso­
bie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39272g.

Odkupię udział spółdzielni 
mieszkaniowej na miesz­
kanie 1—2-pokojowe. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39324g.

Spiesznie sprzedam dom 
mieszkalny w Rydzynie, 
pow. Leszno, Piotr Zarzvc 
ki. 3271’7p

Sprzedani 2 ha ziemi, w 
całości, względnie po V* 
ha. okolica: Poznań—Juni- 
kowo, osiem minut od 
stacji kol.. 20 minut od 
końcówki tramwaju. Cena 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 327220.

1.
2.
3.
4.
5.

6.

7.
8.

Gniezno—Żnin 
Gniezno—Żnin 
Gniezno—Witkowo 
Gniezno—Witkowo 
Gniezno—Czerniejewo— 
Gniezno
Gniezno—Czerniejewo— 
Gniezno
Gniezno—Skorzęcin 
Gniezno—Skorzęcin

9. Gniezno—Mielżyn
10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.

Gniezno—Kiszkowo 
Gniezno—Powidz 
Gniezno—Powidz 
Gniezno—Poznań 
Gniezno—Poznań 
Gniezno—Kiszkowo 
Gniezno—Bydgoszcz 
Gniezno—Mielżyn

godz. wyj. 8,10 
godz. wyj. 15,30 
godz. wyj. 14,30
godz.

godz.

godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
gedz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.

wyj. 6,45

wyj. 7,00

wyj. 14,30 
wyj. 9,20 
wyj. 19,20 
wyj. 11,40 
wyj. 14,15 
wyj. 12,30 
wyj. 20,10 
wyj. 6,30 
wyj. 15,30 
wyj. 13.00 
wyj. 6,00 
wyj. 22,55

W niedzielę, 27 bm., komunikacja odbywać się 
będzie normalnie według obowiązującego roz-
kładu jazdy. K9372

Polski Związek Wędkarski Okręg Poznań, ogła­
sza II przetarg ograniczony na sprzedaż półcięź. 
„Opel” w dniu 29. XII. 1959 r„ o godzinie 11, 
ul. Wroniecka 15. Cena wywoławcza 21.600 zł.. 
Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić 
najpóźniej w dzień przetargu do kasy Związ­
ku, ul. Garbary 88, wzgl. na konto NBP-V OM 
nr 1231-9-1034. Do przetargu mają zastosowa­
nie przepisy Min. Kom. z dnia 8. V. 1957 (M. P. 
nr 56, poz. 353). Pojazd można oglądać co­
dziennie oprócz niedziel i świąt od 10—14, przy 
ul. Wronieckiej 15. 39240g

Dnia 20 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, moja 
najdroższa, jedyna córka, przeżywszy lat 50. śp.

Emilia Bisior
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 10,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążony

OJCIEC
Poznań, Wawrzyńca 9.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się .39396g

Dnia 19 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 62, mój 
najdroższy i troskliwy mąż. niezapomniany opie­
kun, nasz ukochany szwagier i wujek, śp.

Jan Szczech
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA, WYCHOWANEK Z ZONĄ I RODZINA
Poznań, Plac Wolności 5 m. 6. 39431g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, wszyst­
kim Krewnym. Znajo­
mym. Delegacjom i Lo 
katorom oraz wszyst­
kim Życzliwym za oka 
zaną pamięć, wieńce 
i kwiaty i oddanie o- 
statniej przysługi mo­
jemu mężowi i ojcu, 
śp.

WIKTOROWI
ZUELS DORFFOWI

SERDECZNE
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

39204”

Wszelkie nieruchomości 
poleca-poszukuje udziela­
jąc fachowych i praw­
nych porad ..Fortuna”. Po 
znań, ul. Ratajczaka 30.

39347g
Kupię dom jednorodzin­
ny. Posiadam spółdzielcze 
mieszkanie 3-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla 
39274g.
Sprzedani parcelę 1900 m2 
pod budowę w Rawiczu 
na Sierakowie. Wiado­
mość: Miejska Górka, ul. 
Kobelińska 25. 39308g

Kupię spiesznie pół wol­
nej willi lub mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39337g.

Dam w dzierżawę czynną 
piekarnię z mieszkaniem 
pod Poznaniem. Lipcowa, 
Gądki, Urząd Pocztowy.

39342g

Dr med. Jarosław Sluzar, 
specjalista chorób wew­
nętrznych. specjalista cho 
rób płucnych. Własne la­
boratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92. Poznań, 27 Grudnia

Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, Parany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa ■ 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15. 16. 37847 g

11 m. 7. 37607g

4 grudnia br. godz. 19 za­
brano pieska czarnego z 
przystanku tramwajowego 
Grunwaldzka - Junikowo. 
Prosimy o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39291g.

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonują. Dą­
browskiego 42 — warsztat. 

39208g
Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, welonów. na­
kryć do chrztu „Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie -
go). 38615g

Hn/no

Dr. Marianowi Radajew- 
skiemu, specjaliście cho­
rób wewnętrznych. Ko­
ściuszki 76! serdeczne po­
dziękowanie za wyleczenie
z długotrwałej
składa 
ska.

astmy
Teresa Fijałkow- 

39225g

Przyjezdnym do Poznania 
samochodami, odnajmę 
na doby garcż do samo­
chodu osobowego. Zgłoszę 
nia: Poznań 1, Skrytka 
pocztowa 280. 39250g

Dziewczynkę wzgl. dziew­
czynę najchętniej sierotę 
z prowincji z dobrej ro­
dziny przyjmę na wieś na 
własne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32720p.

Dnia 20 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św„ po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż i ojciec, nasz ukochany 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 53, śp.

Stefan Wojczak

Dnia 20 grudnia 1959 r. odszedł od nas na zawsze, namaszczony Olejami św., 
polecony miłosierdziu Bożemu, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy, 
najtroskliwszy i nigdy niezapomniany tatuś, przeżywszy lat 40, śp.

Zbigniew Smarzak
Pogrzeb odbędzie sic 

ha Jeżycach.
ię w środę. 23 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarnej

Poznań, Poznańska 57.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA Z SYNEM I RODZINA

39430g

Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm., o godzinie 15 z kaplicy na cmen­
tarzu Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

Poznań, Dzierżyńskiego 135.

W nieutulonym żalu 
ZONA Z DZIEĆMI

394252

Przyjmę na wychów lisy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39333g.

Pożyczki 13.000 zł poszu­
kuję na okres 3 miesięcy. 
Zastaw samochód ciężaro­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39344g.

Księdzu Proboszczowi, Delegacjom Cechu Kra 
wieckiego z Poznania, Ostrzeszowa i Grabowa 
oraz Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysłu- 

Franciszkowi Dra^towiczowi 
za okazaną pomoc, wieńce, dowody współczucia 
i udział w pogrzebie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Mikstat. składa ZONA
39283g
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Gospodarka dla wszystkich Yft.łi}narczifk uf akcji.

Normy - nie straszydła
Większość uczciwie zarabiających swój grosz poznań­

skich robotników, zapowiedź rozpoczęcia porządko­
wania rozluźnionych norm i ścinania tzw. kominów 

płacowych — przyjęła z dużym uznaniem. Istniejący stan 
rzeczy — w którym normy miały niejednolite napięcie, 
a zaledwie przyuczony do zawodu robotnik, zarabiał czę­
sto więcej aniżeli wysokokwalifikowany tokarz lub me­
chanik — uważali oni za wysoce niesprawiedliwy i niemo 
ralny. Gotowi byli więc współpracować w tej dziedzinie 
z administracją, wskazywać na których robotach normy 
są zaniżone w stosunku do innych, gdzie należy czas ob­
ciąć, a gdzie dodać.

Są fabryki jak np. Cegiel­
ski, Stomil, Pomet i inne w 
których tę niezwykle czułą 
sprawę rozwiązuje się zaw­
sze ścisłym kontakcie z 
większością załogi, przynaj­
mniej z szerokim aktywem.

U Cegielskiego, do porząd 
kowania rozluźnionych 
norm przystąpiono grubo 
przed oficjalnymi polecenia 
mi w tej sprawie. Przepro 
wad zona przez samorząd a- 
naliza napięcia norm wy­
kazała, iż ponad 1000 ro­
botników uzyskuje nieza- 
służenie wysokie zarobki, 
często o ponad 25 proc, wyż 
sze od przeciętnych. Z dru­
giej strony, okazało się, iż 
są także robotnicy wyraźnie 
w płacach krzywdzeni. Sa­
morząd jednomyślnie posta 
nowił obciąć „kominy” jed 
nym — a dołożyć drugim. 
Naturalnie i tam nie oby­

wa się bez „płaczu”. Prze­
cież nikt nie jest zadowolony, 
gdy mu się zarobki umniej­
sza. Lecz niezadowolenie jed 
nostek, nie może zarazić ca- 
całej załogi. Tym bardziej, je 
śli większość jest prze­
konana o tym, iż dokonywa­
ne poprawki są sprawie­
dliwe.

WSZYSCY ZAGROŻENI?
1\J iestety, nie we wszyst- 
1’ kich fabrykach tak się 
dzieje. Np. w Poznańskich 
Zakładach Naprawczych Sa­
mochodów, po to by uregu­
lować normy dla części pra­
cowników — wypowiedziano 
warunki płacy całej fizycznej 
załodze. Dobra początkowo at 
mosfera zaczęła się z godzi­
ny na godzinę psuć gdyż 
wszyscy poczuli się w jakiś 
sposób zagrożeni. Nerwowe, 
często mechaniczne cięcia, nie 
znajdują aprobaty nawet u 
tych pracowników którzy nie

..tern czyli tzw. smykałką do pe 
wnego zawodu; tacy, którym 
się robota w ręku pali i któ­
rzy powinni zarabiać więcej 
od innych.

...„Istnieje niebezpieczeń­
stwo — mówił na krajowej 
naradzie aktywu samorzą­
du robotniczego przewod­
niczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów. 
Stefan Jędrychowski — pój 
ścia drogą najmniejszego o- 
poru; równomiernego ścina 
nia wszystkich norm. Nie 
może być nic błędniejsze- 
go i szkodliwszego. Prze­
gląd norm i ich analiza mu 
si wykazać, którzy robotni­
cy wykonują wyżej od in­
nych normy (i uzyskują wy 
ższe zarobki — przyp. red.), 
bo wydajniej pracują, a 
którym „pomaga” zbyt ni­
ska norma”.
I na koniec jeszcze jedna 

sprawa. Niektórzy pracowni­
cy utożsamiają porządkowa­
nie zaniżonych norm—z wpro 
wadzaniem norm technicz­
nych. Jest to także nieporo­
zumieniem. Norma techniczna 
oznacza ustalenie jednolitej 
intensywności pracy wyrażo­
nej w normie czasu, jaki w 
danych warunkach technicz­
nych jest niezbędny dla wy­
konania danego przedmiotu 
i ma być u nas wprowadzo­
na równocześnie ze gmianą 
stawek płac. Tę operację rząd 
planuje dopiero na rok 1961. 
Trzeba bowiem zgromadzić 
odpowiednie środki finanso­
we.

Zanim to nastąpi, trzeba 
uporządkować te normy ja 
kie obecnie u nas są stoso­
wane. Normy statystyczne. 
Doprowadzić je do możliwie 
jednolitego, sprawiedliwe­
go napięcia.

Piotr Chojnacki

Międzypaństwowe spotkanie 
w koszykówce mężczyzn Pol­
ska — Francja, rozegrane w 
sobotę w hali Gwardii w War 
sza wie — jak już podawaliś­
my, zakończyło się minimal-

III liga koszykówki

nym zwycięstwem drużyny 
francuskiej.

Na zdjęciu: o piłkę walczą Po 
lacy, poznaniak Młynarczyk 
(nr 11), Nartowski (nr 6) z Frań 

cuzem Grange (nr 10).
CAF — fot. Matuszewski

W przyszłym roku 
ligi ośrodków

W myśl Uchwały Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
od przyszłego sezonu zlikwi­
dowane zostaną II i III liga 
koszykówki. Jednakże w czte­
rech najsilniejszych okręgach: 
poznańskim, warszawskim, 
krakowskim i gdańskim po­
wstaną tzw. ligi ośrodków.

Ośrodek poznański, sprawu­
jący pieczę nad wojewódz­
twami: wrocławskim, zielono­
górskim i opolskim utworzy 
własną ligę, w której skład 
wejdą dotychczasowe drużyny 
II i III ligi (ik)

Ośmiu żeglarzy -juniorów 
otrzymało kółka olimpijskie

Iowę władze okręgowe PZZ

W niedzielę obradowali w Poznaniu żeglarze Okręgu Po- 
znańskiego Polskiego Związku Żeglarskiego. Okręg 

zrzesza 26 klubów, w tym trzy na terenie województwa 
zielonogórskiego. W kartotece zarejestrowanych jest prze. 
szło 2.000 zawodników.

8 juniorom Jacht-Klubu 
Wielkopolskiego i Ludowego 
Klubu Sportowego — Kiekrz 
wręczono kółka olimpijskie. 
Otrzymali je następujący za­
wodnicy: Andrzej Sibilski,

POZLA sprzedaje 
tabele wielobojowe

Poznański Okręgowy Związek
Lekkiej Atletyki posiada do roz- 
sprzedaży wielobojowe tabele pun­
ktowe i przepisy lekkoatletyczne, 
których nie można nabyć w księ­
garniach craz wszystkie numery 
miesięcznika „Lekka Atletyka”. 
Wydawnictwa te można nabyć w 
sekretariacie POZLA, Plac Kole- 
giacki 17, pok. 109, w godz. od 
11—16. (na)

Zygmunt Cyplik, Mieczysław 
Knasiecki, Kazimierz Przy, 
bylski, Mieczysław Stefański 
i J. Cieciora z LKS oraz Ją. 
nina Karpińska i Dwojak z 
JKW.

Podczas obrad honorową 
odznakę PZŻ otrzymał p. 
Adam Przybylski, przewodni­
czący Pozn. Kom. Kultury Fi- 
zycznej.

Prezesem wybrano ponow­
nie p. Z. Kowalewskiego, a se_ 
kretarzem p. J. Kwaśniewską, 

(p)

Od przodownika 
do outsidera

Akademicy wrocławscy 
nowym przodownikiem tabeli
Zespoły III ligi koszykówki dobrnęły wreszcie do 20- 

dniowego, zasłużonego odpoczynku. W trzeciej kolejce 
drugiej rundy, dzięki lepszej różnicy koszy w sto­

sunku do rezerw poznańskiego AZS-u, zmienił się przodow­
nik tabeli

Niedzielna wygrana AZS 
Wrocław z Ostrovią nie jest 
co prawda w pełni zasłużona, 
gdyż Ostrovia była równorzęd 
nym przeciwnikiem, a nawet 
minimalnie lepszym, jednak 
w końcówce przegrała. Na 
spotkaniu tym padi rekord 
rzutów technicznych, bo było 
ich aż sześć, w problematycz­
ny sposób podyktowanych 
przez sędziów.

Coraz nieprzyjemniej dzieje 
się w Jarocinie; kibice zacho­
wują się tu nie zawsze odpo­
wiednio. Bezprzecznie lepsza 
technicznie drużyna poznań­
skiego AZS-u po dogrywce

(przed którą było po 74), ze­
szła tam z boiska pokonana.

Drużyna Energetyka pod nie 
obecność Święcickiego i Pa­
wlaka, wydaje się być zupeł­
nie rozbita; w sposób zdecy­
dowany przegrała ona z Po­
gonią Wschowa. • Rawiczanie 
zagrali w Zielonej Górze je-
dno z lepszych spotkań, 
da, że tylko w pierwszej 
wie, bowiem w drugiej 
meczu wyraźnie osłabli 
chia zasłużenie wygrała, 
nieńska Stella gościła w

Szko- 
poło- 
części 
i Le- 
Gnieź 
Brze-

gu, gdzie pokonała tamtejszą 
Odrę.

KOSZYKÓWKA
I LIGA ŻEŃSKA

Wawel — Olimpia 60:41 
Drukarz — Gwardia W-wa 29:55 

Polonia W-wa — AZS AWF 53:7g 
AZS Wr. — Łódzki KS 45:38

Spotkanie Lech — Wisła przelo- 
żono na 10 stycznia 1960 r.
1. Wawel Kraków
2. Olimpia P-ń
3. AZS AWF W-wa
4. Wisła Kraków
5. Gwardia W-wa
6. Polonia W«wa
7. Lech Poznań
8. AZS Wrocław
9. Łódzki KS

10. Drukarz W-wa

8 1
2
2
2

5 
5
3 
2 
i 
o

8
9

17
16
16
14
14
14
11
11
10

9

522:386
195:412
593:390 
420:368
359:384 
504:477
381:412 
360:453
380:549 
301:504

dawno sami jaskrawe non­
sensy płac wskazywali i kry 
tykowali. Zjednoczenie — mil 
czy.

Porządkowanie norm nie 
znosi nerwowości w działa 
niu i cięć dokonywanych 
mechanicznie, zza biurka. 
Wśród tysięcy przypadków 
oczywistych, są bowiem tak 
że normy tylko pozornie 
rozluźnione, bądź rozluźnio­
ne nie w takim stopniu, w 
jakim wskazuje zakładowa 
statystyka. Na przykład: 
Przedsiębiorstwo Budowla­

ne Nr 3 z Poznania prowadzi 
roboty poza terenem naszego 
województwa. Ponieważ tam 
na miejscu brakuje często 
szklarzy i posadzkarzy — 
przedsiębiorstwo deleguje ich 
na te budowy z Poznania. Co 
robi w jakiejś małej miejsco 
wości poznański fachowiec? 
Chce jak najszybciej skoń­
czyć robotę i wrócić do do­
mu. Pracuje więc po 12—14 
godzin dziennie, a ponieważ 
nadgodzin mu „robić nie wol ■ 
no” wpisuje całą pracę na 
8-godzinne karty akordowe, 
uzyskując niezwykle wyso­
kie przekroczenie normy i... 
wysokie zarobki. Patrząc na 
te sprawy zza biurka nasuwa 
się wniosek: Norma za niska. 
„Komin1’. Trzeba go ściąć”.

Bvc może, iż normy na te 
prace są rzeczywiście zaniżo­
ne. Niezależnie od nadgodzin. 
Lecz trzeba uwzględnić ca­
łość zagadnienia.

NORMY TECHNICZNE

I> rzykładów podobnych mo 
żna by przytaczać wie­

le. Najbardziej jednak zaczy­
na niepokoić atmosfera, jaką 
wytwarza się w niektórych 
zakładach wokół ludzi uzy­
skujących zarobki wyższe od 
przeciętnych. W mniemaniu 
niektórych nadgorliwców, każ 
dy kto zarabia więcej, to ja­
kiś ciemny typ W kąt idą 
oczywiste, od wieków znanę 
prawdy, że są ludzie mniej i 
bardziej zdolni; słabsi fizycz­
nie i silniejsi; ludzie z talen-

Grudzień

22
wtorek

Imieniny 
Zenona, 

Honoraty

Słońce: 
wsch.: g. 7.44 
zach.: g. 15.24

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Halka” 
POLSKI — nieczynny 
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
SATYRY — nieczynny
MARCINEK — g. 14 „Dziadek 

Zmruż-Oczko”
W WOJEWÓDZTWIE: 

nieczynne

Kina
W' POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Okno na podwórze” (amer. 
16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Na wschód od Edenu” (amer., 
18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Naśladownictwo 
wzbronione” (franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Zdrada” (czeski, 18 1.)

GWIAZDA — remont
MALTA — g. 16—20 „Los człowie­

ka” (radź. 16 1.)
HUTNIK — nieczynne
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 

20.15 „Marynarz z „Komety” — 
(radź. 12 1.)

MUZA — g. 10 i 12.30 „Kurier car­
ski” (franc.-włoski 16 1.); g. 15, 
17.30 i 20 „Przygody Arsena Łu­
pina” (franc. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Księżniczka 
Sen” (jap. 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Lunatyk” (franc. 14 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i

20.15 „Amigo” (ni ero. 18 1.)
SCALA — g. 16—20 „W rytmie rock 

and roli” (ang. 16 1.)
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord 

( Annie” (amer. 12 1.)
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Siód­

ma pieczęć” (szwedzki 16 1.)
WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 

20 „Ludzie z 39 brygady” (węg.
14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Bezkresne horyzon­
ty” (franc. 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19 — 
„Wybuch” (rum. 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „W oko­
pach Stalingradu” (radź. 12 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 „Pa­
ryż”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Dr Corda 

aresztowany” (niem. 18 1.); Polo­
nia: „Ostatnie pięć minut” (wło­
ski 16 1.); KALISZ — Syrena: „Ta­
ta, mama, gosposia i ja” (franc. 
12 1.); Stylowe: „W samo południe” 
(amer. 14 1.); Wolność: „Świat mil 
czenia” (franc. 7 1.; LESZNO — 
Panorama: „Błękitna strzała” — 
(radź. 16 ].); OSTRÓW — Roma: 
„Awantura o Basię” (polski, 7 1.); 
Słońce: „Między niebem a ziemią” 
(czeski 14 1.); PIŁA — Iskra: „W 
samo południe” (amer 14 1.).

Radio
PROGRAM I

7.10 — skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 7.25 — muzyka; 7.45 — 
,,Błękitna sztafeta”; 8.05 — przegl. 
prasy; 8.15 — muzyka; 8.35 — mu­
zyka i aktualn.; 9 — dla klas V 
,,Z odległej przeszłości” 9.30 — w 
szybkich tempach; 9.40 — dla przed 
szkoli ,.Jak kłębuszek wędrował”; 
10 — muz. rozr.; 10.30 — aud. Pol­
skiego Wydawnictwa Muzycznego; 
U — dia klas VI i VII „Z wiatrem 
w zawody”; 11.30 — grają ork. 
rozr.; 12.04 — ,.Ludowe Zesp. Re­
gionalne”; 12.20 — konc. estrado­
wy muz. radzieckiej; 13 — dla dzie 
ci starszych „Pieśniarz ziemi war­
mińskiej”; 13.20 — Ludwik van 
Beeth-ven: „Król Stefan” — uwer 
tura op. 117; 13.30 — dla młodzieży 
szkolnej — „Decyduje ułamek mi- 

/ ligrama”: 13.50 — walce kompozy­
torów polskich w wyk. Ork. PR; 
14.05 — sonaty dawnych mistrzów;
14.20 — konc. w wyk. Ork. Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgł. PR; 15.10 
pieśni Pawła Tosti’ego śpiewa Ry­
szard Gruszczyński; 15.30 — z ży­
cia ZSRR; 16.15 — gra Zesp. J. 
Wasiaka; 16.35 — muzyka; 16.45 — 
„Nos w nie swoje sprawy’’ — opo­
wiadanie Zukrowskiego; 17.15 — 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.55 — 
skrzynka PZU: 18.05 — aud. lite­
racka; 18.25 — konc. życzeń; 19.05 
„Sylwetki kompozytorów — Józef 
Verdi”; 20.26 — sport; 20.30 — 
pieśni ludowe z Żywieckiego; —

20.40 — ze wsi i o wsi; 20.55 — pięć 
minut o wychowaniu; 21 — F. I. S. 
Polskiego Radia „Pochmurny ra­
nek” — słuch.

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 14, 18, 20 
i 23.

PROGRAM II (Poznań)
7.15 — muzyka: 8.15 — kurs jęz. 

ang.; 8.36 — przegl. prasy; 8.45 — 
utw. fortep. A. Dworzaka wyk. 
Fr. Maxian; 9 — gitara, saksofon 
ir piosenka; 9.30 — muz. naszych 
przyjaciół; 10.30 — „Ewa i księ­
życ”; 11 — gra Polska Kapela F. 
Dzierżanowskiego; 11.30 — grają 
ork. rozr.; 15.10 — artystyczne pie­
śni chóralne kompozytorów pol­
skich; 15.30 — dla dzieci „Lekcja 
łaciny”; 16 — utwory Fr. Liszta 
w różnym wykonaniu; 16.45 — pog. 
pedag.; 16.50 — na fali melodii; 
17.35 — fel. red. J. Matuszyńskie­
go; 17.55 — aud. studencka; 18.25 
o problemach młodzieży; 18.35 — 
muz. i aktualn.; 19.05 — ruch ro­
botniczy we Francji na przełomie 
XIX i XX wjeku: 19.15 — książki, 
które na was czekają; 19.45 — mel. 
rozr.; 20 — St. Moniuszko „Strasz­
ny dwór” — opera; 21.27 — sport i 
wyniki Totaliz. Sport.; 21.40 — d. c. 
opery; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

T elewi zia
nieczynna

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — g. 16—22 

„Wystawa grafiki Ewy Pru­
skiej”

KLUB MPiK — g. 12—20 Wystawa 
obrazów Mohammeda Ewissa 
(Egipt)

CBWA — „Odwach” — g. 10—18 
Salon Jesienny Związku Plasty­
ków

LOKAL SARP — g. 11—21 Archi­
tektura Służby Zdrowia w USA 

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8.30—17.30 Wystawa książki, 
fotografiki i grafiki indyjskiej

Dyżury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chir. i wewn. ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56 /

APTEKI: Dzierżyńskiego 107,
Głogowska 146, Matejki 1, Mickie 
wieża 22, A. Lampego 22 i Głó­
wna 53 (opr.: pa)

Wyniki spotkań:
Pogoń Wschowa —

Energetyk Poznań 1
Stella Gniezno — 

Odra Brzeg
AZS Wrocław —

Ostrovia Ostrów i
Lechia Zielona Góra — 

Rawicki KKS
Yictoria Jarocin — 

AZS II Poznań
TABELA

65:49

53:45

61:50

82:66

84:83

2.
3.

AZS Wrocław 
AZS II Poznań 
Victoria Jarocin

4. Energetyk Pzn 
5. Stella Gniezno 
6. Pogoń Wschowa 
7. Polonia J. Góra 
8. Ostrovia Ostrów 
9. Lechia Z. Góra 
0. Rawicki KKS 
.1. Odra Brzeg

13
13
13
13
13
13
11
11
12
13
13

22
22
21
20
19
19
18
18
18
16
14

774:670
808:766
813:938
749:787
683:736
759:802
782:698
671:559
776:722
777:888
746:920

(Żbik)

i Ginelli 
LPŻ

W ogólnopolskich mistrzo- 
wach szermierczych Ligi 
rzyjaciół Żołnierza w Opolu 
czestniczyło 90 zawodników 
e wszystkich rodzajach bro-

Piękny sukces odniósł repre 
zentant Poznania — Ryszard 
Ginelli, zdobywając w szpa­
dzie pierwsze miejsce. Ginelli 
w roku ubiegłym był mistrzem
Polski LPŻ we florecie. W tur
nieju opolskim Poznań repre-
zentowany był tylko 
pięciu szermierzy. (x)

przez

KAPSVKAS (Litwa) — Wawel 61:55
PIŁKA NOŻNA

Jugosławia — NRF 1:1 
Abisynia — Sudan 1:1

BOKS
Wilno — Wybrzeże 14:6 

Łódź — Tallin 10:10
TENIS STOŁOWY

Polska — NRD 5:4 (panowie) 
NRD — Polska 3:0 (panie)

HOKEJ NA LODZIE
Legia — Lubiana 10:0

PIŁKA RĘCZNA
Rumunia — CSR 6:5 

Dinamo (Bukareszt) — 
Sparta (Katowice) 14:11

SZACHY
Międzynarodowy turniej szacho. 

wy w Rydze dobiega końca. Do 
zakończenia pozostały dwie rundy 
spotkań. W tabeli prowadzi Spasski 
(ZSRR) — 10 pkt. przed Mikelasem
(ZSRR) 9 pkt. i Toiuszem
(ZSRR) 8,5 pkt. Polak Śliwa zaj­
muje siódme miejsce — 5,5 pkt., a 
Witkowski jedenaste — 2,5 pkt.

Turniej brydżowy
Sekcja brydża sportowego „Ce­

gielski” zaprasza ponownie na o- 
twarty turniej parami, który od­
będzie się 22 bm. w sali klubu 
HCP, zapisy od godz. 16.30 na 
miejscu. Przewidziano m. in. na­
grody dla najlepszej pary kobiecej 
lub mieszanej oraz najlepszej pary 
niestowarzyszonej. (b)

W Toto-Lotku
wylosowano w niedzielę

numery: 1następujące ____  .
(bobsleje), 13 (jeździectwo);
14 (kajakarstwo), 19 (nar- 
ciarstwo), 20 (pływanie), 14 
(tenis) oraz dodatkowo 36 
(spadochroniarstwo). W lo­
sowaniu nagród rzeczowych 
jedną z głównych wygra­
nych (skuter „Osa”) otrzy­
muje p. Wincenty Burlaga 
z Poznania.

W sobotnich zakładach 
piłkarskich stwierdzono - 
rozwiązania z 12 trafienia­
mi, wygrane po 42.163 A 
22 rozwiązania z 11 trafie- 
niami — po 3.833 zł, 
rozwiązania z 10 trafienia­
mi — po 436 zł. (PAP)

600 milionów złotych na sport
z Totalizatora

W ciągu ostatnich czterech lat dochód z Totalizatora 
niósł ponad 750 min. zł, a czego na inwestycje sParto*. 
wydatkowano ok. 600 min. zł. Za pieniądze te wybudoW* 
m. in. 61 boisk, 6 stadionów, dwie pływalnie otwarte, 
tory kolarskie, 16 przystani, 4 lodowiska sztuczne, 22 sa 
i hale sportowe. (PAP)


